
Dziś B stron I 0 PANORA!llAu 
A jednak plon izb wykonany 

Cena 
50 gr 

Wydanie A 

Miasto na 11-12 tysięcy łudzi 
zbudowała przed terminem 

załoga ZBM l~ódź-1 
Otrzyma11śmy króciutkie pisemko. 

Rok XIII Łódź, niedziela 22 l poniedziałek 23 grudnia 1957 roku Nr 304 (3450) 
Oto jego treść: 1 

Nieustanne wysiłki rozładowania zimnej wojny 

205.101 radnych R d N . ZSRR b . 
wejdzie a a a1wyższa apro u1e 

„Załoga, dyrekcja, orga1nizacja. partyjna, ~~a. robot~~ 
i rwa zaklad<J'wa Zjedn&C'.l'\1i1a Budov„nictwa M1eJskiego Lódz-1 
meldują, że do dnia 21 grudni·a 1957 r. wyk-O•nan-o: 

1. Pła.n produkcyjno - frnan.sowy - w 115,4 proc. 
2. Plan ozaJoion:v na 1957 r. (4.986 izb) - w 100 l?ro~. . • 
Robotnicy produ•kcji pod.staw&wej, osiągnęli wydaJn&sc w br. 

- 114,2 proc. b'l' jł 
Obeonie VlłO·ga i kier<i1wnictwo ZBM są w ciągłej mo l l'~ac • 

~~:.:::;~~.;~~ pokojowe propozycje rządu 
~~~eej. ~~:~:ej w!~:~~ i zaleca dalszą redukcję wojsk radzieckich 

bv do końca br. oodać klasie robotniczej Lodzi ponad pl"'1 

325 i2lb". 

Rozmawiamy na ten temat z 
dyrek torem ZBM Lódź-1 

downictwa izb mi!'szkalnycb 
na rok 1957, w dniu 21 grud• 
nia. br. Komitet Lódzki 
PZPR składa na Wasoze ręee 
wyra'ZY 'uoznania i serdccozne 
p01faiękowanie zalodoze, dyrek
c.jI, organiozacji partyjnej 
PZPR. rad7:.ie robotnicozej f 
ozakfa.dowl'i Wasozego Zjednocoze 
nia, w ofiarny trud i wysiłek • 
w wyko-nandu trudnych uło
żeń tegorocznego planu pro
dukcji, co świadczy o Wa
sozym głębokim zroozumieniu 
spolecznvch potrozeb robotni
czej Lodozi. 

Zenonem Morawskim: 
- Ja.kim &siągnięciem jest 

la informacji o licZJbie radnych, 
którzy mają być wyhral!li do 
rad narodowych w.s:zy1S1tkich 
stopni, O' liczbie okręgów wy
borczych i obwodów głosowa-

MOSKWA ('PAP). W sobotę 21 bm. zaikończyły się w Mo
skw:Le o-brady IX sesji Rady Najwy:tszej ZSRR. 

wzajemnego zaufa.ma między nł
mi. 

wykonanie pla.nu i2lb? 
- CMdanie do użytku ło

dziam tych 4.986 izb oZJilacza 
wykonanie przez nas samyc~ 
planu budowy izb dlla Lodzi 
na ten rok w pon.ad 70 o-oc. 
Oznacza też, że zbudowaliśmy 
miasto na około 11-12 ty
sięcy o.sób. Biorę tu pod uwa
gę wskaźnik 2,2 o,soby na 
jedną izbę oraz fakt, . że • w 
mieśo;e tvm :z111ajduia seę row 
nież żłobki i przedszkola. 

nia. 
205.101 :radnych rad narodo

wych wszystldeb stopni wybra
nych będozie w 29.711 teryw
rialnycb okręgach wyborczych 
I 1.025 prozemysłowych &kTęgach 
wyborczych. D1a prozell1'owadze
rua głosowanta utwonono 17 
tyg. obw&dów głosowa.nia. 

Na wspólnym posJ.ed7.eni111 końOOl\VYlll R.a.dy Z:wrią'llku I Rady 
Na.l"odowości min·ister s·pra.w rllagr.run.icainych ZSRR, Grornyko 
odpo•wd.elhial na interpelacje grupy deputo1wanych w sprawie 
pl"7Jebiegu roomów l'OG!Jbroje.ruiowych i morL.tiwoścd osiągnd.ęci.a 
poiror.mmieinaa w tej drzlied7;inie. 

Rada Najwyższa ZSRR pra
gmąc wnieść nowy poważny 
w!i:lad do umocnienia pokoju i 
do wytWQrzenia atmosfery za
ufania między narodami pol€ca 
w swej rezolucji rządowi ra
dzieckiemu, by rorLt>atrzył spra
wę dalszej redukcji sil zbroj
nych ZSRR, utrozymać - aż do 
osiągnięcia porozumienia międz~ 
narodowego w sprawie rozbroje 
nia - na nal€żytym poziomie 
poZJOStały stan licz;ebny sil zbroj 
nych i zbrojeń , który by w cale] 
pelni zabezpi1eczvł interesy obro 
ny Związku RRdzieckiego. Rada 
Najwyżs.ż.a 'ZSRR liczy na to, że 
USA, W. Brytania i Francja po
<lejmą ze swei strony kroki w 
kierunku zredukowania swych 
sil zbroinych i wrni0-.<ą tvm ti.a
mym wkład do &tworzenia r~
cz.vwi1"te1to be'ZJ)iec7..eńs.twa m1ę
O "'n ar<V'll)wego. 

0bS2l&'Jle J)l'2<emówden.iie poświęcone niektórym zaga.d.ni,endom 
Bytua.cjj międzynarood.owej wygłos'.itł na posiedrLendu N. S. Chru
&'l;~. 

Polska i Jemen 
nawiążą stosunki 
dyplomatyczne 
Wspólne 
oświadczenie 
obu r:1ądów 

MOSKWA (!PAP). Sesja Rad,y 
Najwyż5z.ej ZSRR uchwalila w 
piąt.ek rezolucję, w której cal.ko 
wicie aprobuje politykę za.gra
niczną rządu radzieckiego. Rada 
Najwyższ.a popjera w całej roz
ciągłości propozycje zawa•rte w 
listach i notacll rządu ZSRR do 
rządów państw-c.zlonków ONZ. 

Rada Najwy7.s.za uważa, że w 
sytuacji, w której wciąż trwa 
wyścig zbrojeń, zwłas.zcza w 
dzlied.zi.nie broni atomowej i WQ 

dorowej konieczne jest podjęcie 
kroków by ruie dopuścić do nie
bez.pi€'CIZdl.ych wytlarreń, by o
broniić pokój. Temu celowi ropo 
wiadałyby: 

wy.mec~ się mooa.rstw dys
ponujących bronią atomową i 

WARSZAWA (PAP). 21 bm. wodo.rową, - ZSRR, USA i W. 
w godzinach wieczornych odby- Brytan~m - użyciia tych rodru
ło się w UI'\zęd:de Rady Mini- jów broni, robowiązamle &ię 
strów w Warszawie uroczyste ZSRIR, USA I W. Brytanii do 
podpisanie wspólnego oświad- zapmestania wszystkich prób z 
czenia poLsko-jemeń.skiego, wy- bromią atomOl\vą i wodorową, 
danego w związku z pobytem JJ&ciiąws.ey od 1 styc~nfa 1958 ro
w PolL~e JegQ Królewskiej yYy- ku; 
sokości, następcy tron.u, wiice- oza.waNil:e po:roo;umienda międriy 
premiera, miinwtra spraw za- ZSRR, USA i W. Brytanią, te 
grani=nyd1 i min:i.stra obrOl!lY wyrre.kaJą się one r<l!ml.ieszcza
Mutawakilijskiego Królestwa nia jakJ.ch1mlwl.ek rod!La~ów bro 
Jemenu - emira Sei.f El LsU.am m jądrowej na terytorium za
Mohammed El Bad.ra oraz po- równo N_ie.miec zachodn.tc? jak i 
rozumienia o wyroi.amie handlo- w:schodnmch oraa; pr.eyjęc.ie P~ 

l i W6p6l,.,..acy gos.......Aaircro- poteycjl Polski, Oz:uhosłowa.cj1 i 
we. '". ł""-',_ j NRD w spra'WU wyrzoozenla Ilię 
techni02l!lej między obu ""'3 a- proclukeJł t ~ma broni 
mi. jądrowej na teryłiortaeh tych kira 

W t.oku o:nawmni;a ~- jów I Niemłec za.ehodmeh; 
k6w po:hsiko-Jeme&:lk:icih obie 
strony uzgodnity, że ich wspól-1 poważna redukcja sta.nu Ili.: 
nym dążeniem jest dalsze za- Cl.lle.bnego sił zb:rojnyeh i z~rojen 
cieśrrlen:ie przyjaźni i w.spólpra- 1>3;nstw, a przede wszystkmm -
cy między Polską Rzec:ząpospoli- Wm·elkllch m4?cairstw posiadaj~-
t L d 

· . M ta kiliJ'skim cych najpotężniejsze siły zbroJ-
ą u ową 1 u wa · ne: 

Królestwem Jemenu :na uz.:na
nych przez oba rządy zasadach 
pokojowego w.spółistnienia. 
Dążąc do dalszego rozwoju 

tych stosunków obie strony po· 
stanowiły nawiązać norma.l!O.e 
stosunki dyplomatyczne i wy
mienić we właściwym c1za.1sie 
przedstawicieli dyplomatycz
nych w randze posłów. 

układ o nd.ea.giresji między pań
stw.ami ... uczestnikaml paktu 
pólnoono - a-tlantycldego I pań
stwami - ucrrestmkamt układu 
war.srza.wsldiego; · 

pol'Orllu.mienle w l!lpra.włe nle
podejmowa.nila żadnych kroków 
narusrz;a,fących n.iema.Wlisłość kra
jów Bli.skiego i Srodlrowego 

Wschodu oraz w sprawie wyrze 
cme.n.ia się użycia pm:emoey przy 
rOOIWiązywa.niu problemów ozwią 
za,nych z tą strefą; 

Rada Najwyższa ZSRiR -

- Bardw wysoka wydaje 
nam się równi!'ż tr.rrororzna 
wydajność załó.g budo-wla
nych„. 

Za Egzekutywę KL PZPR 
I sekretaJrz 

M. Tatarkówna - Majkowska 

stwierdza dalej rerolucja - jest 
pr.zekO!!l.ana„ że osobi1ste spotka
n~e caJOłOl\vych poli:tyków mo-
ca,rstw i omówiieni.e przerz nich 
a.ktualnych pr-0·blemów między
narodowych prozyc:zynUoby .się 
do z11aleri,ieni~. dI"óg w kierunku 
2lago{}dzenia obec1„ego na.pięc&11. w 
sto.sunkacl1 m~P,d!l.Y państwa.ml 
ora11: w kierunku um<>eon1enfa 

Dzi- wybory 
Bułgarii 

- Owszem. Jest to n ie spo
tykana jesz;CJze w dziejach 
loozkiegQ buOOW11iciwa zdol- W 
n-0-ść produkcyjna. W tym ro

Przemówienie N. S. Chruszczowa 

ku ooiągnęliśmy 114„2 proc„ 
podczas gdy wyd.ajnooć np. w 
roku ubiegłym wynosila 
zaledwie 89 proc. a dwa lata 
temu - 87 proc. 

Meldunek swój ZBM 
l,ódź-1 przesłało również do 
KL PZP.R. Komitet Lódzlld wy 

SOFIA (PAP). - W niedzie
lę 22 bm. odbędą się w Bułga
rti wybory do Zgromadzenia 
Ludowego. 

Sputnik nr 1 
MOSKWA (PAP). - Po wy- na.pięcia w st-osunka·ch między- stosował w związiku z tym 

stą.pieniu A. Gromytki na sesji narodowych i oświadczył, że list g.ratulacyjiniy do załogi przesłanie krqżyć 
Rady Najwyższej ZSRR głos rząd radziecik:i. dołoży wszellcich Zjednoczenia, który brzmi na-
zaibral N. s. Chrul'loczow. Pierw starań, abY zli:kwidowa<l całko- stępująoo: ff '"'I • • ? ' 
szy sekret.ara KC KPZR poru- wic:ie albo przynajmniej częś- „W zwią'llku z przedtermino ~ Y~ZDIU • 
szyl na wstępie sprawę listo- ciowo tzw. „zimną wojnę". wym wykona.niem planu bu- NOWY JORK (PAP). Dyrektor 
padowych narad prze:istawicie- -- ·--- -- - -- Obserwatorium Astrofi:zyoznego 

::==.~:Ile żywca i zboża skuiiiło państwo w br. Sł~a~ 
ku K<J11Tiumstów . Jugo.slawu Na poc;11Jet obowią.ZkowyClh clio- tys. ton fywoa w.ięoej nńż w ze- .pierwszym tygodniu stycz;nia 
ChrtlB2'.CWW podkte~. fe P:Z~ Sita.w ziarna do połowy grudnia szłym roku. przy&Złego roku. 
staW:iciele teg~ kraJU podpi~h chlopi ~zyli . bllisko 1.100 ~egłości W: doo~wa~ obo- Dod.al on, że według obserwa-
mam:fest pokoJU. Jest t? w1el- tyis. ton z:iarna. czyli ok„ 88 proc. wią~ow~ CJ.ąg~ się mestl'.ty cji prowadzonych przez niego, 
ki krok naprzód w d~ele u- rocznego wymiaru. powięl=ją, ohOC'laż w drugim cza.s krążenia sputnika po jego 
mocnienia st.osunków między Nieco slaibiej rozwija się - pó~ ~~ d~w zna- or.bicie pf7JeWi.dzi.any jest na trzy 
bra:tmi.mi paritillmli. Związek Ko- jak dotychoza.s - skup nad.wy- Oz.nJ.E'. się popi;:awila. W ~ 11 mies.iąoe. Jak wiadomo, sputnik , 
mun:!st6w Jugoolawd;i inie wzi.ąl rek ziarna po oenaoh rynko- miesięcy rolniC')_' ~ Jed- ten ro.stal wystrzelony w paź
udziahl w narad7lie partii ko- wych. Z tego źró&a państwo za nak swój obowiązek dopiero w dzieT'l'l'iku br. 
munistyczmych i robotnrozych mieTza kupić łącznie 1.100 ty\s. ok. 62 l'fOC„ podC;ZftS . gdy w ze- Fred Whipple dodał, że sz.cz.ąt 
kirajów oocjalistycz:nycl! Ten to.n zbo7..a. Tymczasem skup ryn SZilym roku reahzacJa dootaw ki raltiety nośnej pierwszego 
fatkt śwtad źe istln.iej'ą jes;z- kowy przyniiósł dopiero ok. 350 żywca pr~l«"oczyła w tym s;a-: .sputnika spadly w dniu 30 listo 

?Z!• . tys. ton. mym czasie 71 proc. Zaleglosci ,pada br. do Oceanu Spokojnego, 
cze ro~dibief"~ ; ~z.ere7: w skupi.ie zwierząt 1'7Jeźnych konren.trują się głównie w 4 wo w pobliżu wybrzeża amerykań-
spraw l eo. og:i~y . po • już n.a począitku grudnia wylro- jewództwach: lubelskim, war- skiiego. 
!yoz:nyoh, naJ~azru.ejsze .J~n3;k7 nała wieś całoroczne ozadarua, szaWGlcim, kiielec..ltim i łódzkim -------------
ze .Jesit. to, oze te. :rozb1eznooc.i pr.z;y czym w ciągu 11 miesi~ na Ittó~ przypa~ .aż 60. proc. , ___ .,„, ______ , 
staJą Slę oor.u: mruej.sze. kupiono o blilSko 90 tys. ton 1'Il'lę w.szystkich zale.glosci w zywcu. 11 

Oceniaj11,o rezolucję ONZ w ~ymw~~ean~~ u~e;l~~~~~k Polacy da1·1 w·1zo We wtorek rano 
sprawie utworzenia no-wej ko- że i obecnie podaż zwier.zat rz,eź 'f 
mi:sjli l'O'llbrojendowej Chru.soz- nych n.a punktach sku•PU jest du " • d • u 
czow. oświa~CT.Ył, że Zwią:zek 7..a. Obli<JZa ~ię wi~ że w fym w ciągu 24 go ZIO 24 grudn·1a 
Radoz1eckJ me weźmie udzLału ".'oku kupi się lączn1e o ok. 100 
w jej pracy, poniewd zacho- LONDYN (PAP). W dzienndku · 

wano w komisji dawny układ GAILLARD „Daily Telegraph" Ulka.zał.a się s'w1'ąteczny numer sił ł więlawlość miejsc ozareozer- wiadomość z Polski o zawarciu ł 

O • , k , . z· d ZSP wowamo ~ krajów kapitalisty- zw[ązku małżeńskiego między 

ZIS za ODCZ8Dl8 J8Z U cz;~w ZW<OO!l uwagę, 0 sesii NATO ~!s!Ez1i:~~~~1t:s:y~: „Dziennika Łódzkiego" 
Delegac1· a wszystkich środowisk że opierając ,się na wypowie- PARYŻ (PAP). - w oowiad- Nowożeńcy poznali się jesz- przyniesie m. in.: 

dzrl:ach zlooO!!!yclJ. w toku obrad czeniu :z:łożO!!lym na temat nie- cze podcz;rus wojny, kiedy to 

Studenck]'ch u . . sesji NATO, na.leżałoby dopro- dawnej paryskiej sesji rady Leslie przebywa! na t.erytor1um * repmtaże z Afryki, premiera wadzić do zawa.rcla paktu o NATO, premier rządu :fram.=- polskim jak.o niemi.~i je~ec 
. . . ' niea,gresji międ?;y kra.jami - kiego Felix Gaillaro powiedzial wojenny - Leslie, ktory Zl_llaJdU Bra z V li i t Chi n' Ka-

Obrady . stu~enckfego parl'.l-\ W 01ą.gu 3 ?il odr~ do no- sygnatariuszami układu war- m. in.: „Wykazaliśmy światu, je się o~~ w War~:me, po.-
mentu d(Jlb1egaJą konca. w dlll.iu cy toczyły się dyskUlSJe na po- sozawsk.iego a krajami należący- że il!lteresuje nas nie tylko ob- sre, iż nne ·miał trudm.OSC'l w uz;v nady' Niemiec za. 
dzisiejszym y; ~~:nach ran- si~eniach plenarnych i w ko- mi do bloku a.tlantyekiego. Za- rona z punktu widzenia woj- skaniu prawa :Vj-:izdu ~ Po~: chodni' ,..h 

1
• Rumunii 

n!ch od'będzie mę J~zcz.e se- m;isJach, do który~ wpłynęło warcie talti.eg0 paktu byłoby skowego: ufni we wlasne siły P~lacy -;-- oznaJmil Olll. dali ~ L 

SJ.ą plenarna. w ozasi.e której w1~le_ ~tulatów ~ wn1osk?w· dobrym poozątkiem i odpowia- gotowi jesteśmy, podobnie jak wi;zę wJa°ZJd~ą w c;ą~ 24 ~uż 
przyjęty ma być nowy statut o- Na.iw1ęceJ pracy miała komisja daloby ilntere.siorn w.szystkioh daWilliej, przystąpić do rozmów dzm. ~at?ITJ1ast ~~J~ w:z Jdo * dwa wielkie kon-
raz trwać będizie dyskusja na~ statutow'.1 i spraw bytowych ~ miłujących pokój na.rodów. ze Związkiem Radzieckim w ce- ~wa :fy6:.ej~:ielkiej Br~- kursy z cennymi' 
uchwalam! po.siaczególnych lrorru agloszerua dokumentów z wym- W zaJrończeniu Chruszczow lu znalezienia podstaw hstotne- rJf1° a 

l~~:.@!~'. ~:::~~::: ~1958 azil1~1'i~1lrul~lel, llosil::::1en.ia1rok~,,~~::1.~lt„~:~:.ra:ll·.,:~J·:.,1~:;!1ollwllal; NałstdQ~D!Y fWest1i9W5891 * :zao~r;ęd: :;ąteczną 
arach znamienne ~~wa m:imi- ,, ~·~ ~ Ili h1t A il ~ ,. A1 ~ I m o z1ez r. * felietony i Jisty 

Już r~;!5!~~:~~}:!%f:ci~ Lru::~'i=.11- W ~;:~~·h~O~··!:~.a ~dl!:en z prawdopodobnie * 0raz„.niespodzia-nkę 
o~gail'llZaCJjl aktywną, prawdz:.1• Leningradu wprowadroTuO w bie-1 gangsterów nazwi\Sk:i.em John W• d • !!ii!!!: A W ięC ;;;;;;;;; 

28 grud n·, a wie mas8wą w szikol:ach wyz- żącym roku szkoLnym jako jeden Montana za.are.sZJtowany w ubie- 1ł' Ie n i u 
s.zych". Z zadowoleniem pr.zyję- z ję,zyków obcych, obok języka glym miesiącu przez policję ame WIEDEŃ (PAP). _ W Wie-

. . . . - to przybycie na zjazd członka zachodnlio-eurapej.s:lcie~ (francu rykańs.ką _podczas trwania obrad dniu zakońozyla się kon- 11a1"przy1·emnie1"sza 
Ukaoze się w spne~iaey pierw Biura Polityeznego KC PZPR ,ski, niem~ieck.i, angieilski) , do wy zja21du ga111®9terów z.e wschod- ó 

BZY numer bogato 1lustrowan. e- Adama Ranacik.iego (a dodaJ"my boru J'ęzyk chiń.ski i hind.uslti. cich stanów, z;ez;nał w toku śle- ferencja grupy inicjator w z.or- I kl 
ty d k ,., ganizowania VII Swia:towego_ Fe e ura 

go radzieckiego dwu go 01• a -- byłego minima szkolnictwa Ostatnio, jak d()noszą z Ta;sz- dztwa, że byl oisobistym przyja- .sitiwału Młodzieży i studentow. 
„Kraj Rad" wydawanego w Ję- wyższego) który przez dłuższy kentu, do mere;gu szkól śred.- cielem wlceprezy<lenta RiohaT- Na konferencji wY15unięto pro 
zyku polsklim. <izas pl'z~•'1uchiwal ISlię obra- niich stoilicy Uz;b. ekistanu oraiz da Nixona i A. Harr,imana, gu- ftO llfU/1•ęta 

,~ Sa ka-·"' B ha be •- ··•·- N J k jekt wrganizowaniia następnego o'3lł , 
Pismo przynosić b~ie ob- dom. W .sobotę w god:zinach m. mar . uuy ~ uc ry. wp~ rna:cvia "'"~"uu o_wy or · festiwalu latem 1959 roku. I 

sozerne informacje, artykuły i wieczornych, 20-osobowa dele- w~zx:n.i.o ro~ruez n~ukę JęzY~ Montana11oś~dczyl, ze „do1~.ko-
rePOrta.że obejmujące WIS'Zystkie gacja zja:zdu, składająca się z oh.ińS~:eigo .1 hmduskiego or nale z.na wioeprezydenita N1xo- Grupa uCZ!Mtników konferen- fO _ 
d ._„_. · . _._ 1 d · ad i c dst .. 1. • d ··"·'· __. arabsik'iiego i p-<>..rskiego. na. cji udala się do soekreta!lza sta-
~"""'my zy„... u 'Z"I_ ~ 'Ze - prze . awicie 1 sro Ow~ „,u- NOWY JOIJ.tK. - Elvis Pre- Naromiast rzieczruiik Harrimana nu w :Ministensltwie Spraw Za- ~ 

k~ch o;aoz ~ewnętrz .:J l zagra- denckJJCh z całego kraJU, za- &ley, ~lyrnny śpiewak jazzowy O- ootwier<lził, ż,e Montana brał u- i;:ranicznych Ausitrii i przedysb.'11- ł \.\.Dz1·enn1·k to' dzk1·.1; I. ' 
rui;zne~ polityki Zw1ą2lku Ra- pToswna wstała na. r~zino~ę trzymał ka.rtę p;owoł.ani1a do woj dział w charakterze gościa na wwala z nim sprawę ewerutual- " ' ' 
d'Zieck1ego. do prezesa Rady Mm:istrnw, Jo~ s.ka. 20 styicz;nia iprzy.szJ:ego roku .or.zyjęciu wydalll.ym. przez gu.ber 111.ego ZJwolania VII Swiatowegio 

Cena 32-stroruoowego aumeru zefa Cyrainkiewic:za., Pres•liey sta.nriie przed kQIDi$ją le- .natora n.a cześć włookiiego pre- Festiwalu Mlo<lZJi.eży i Stud-en- ,, ___ """'""...,...,..,„ 
wynosi 2 zL J, Slb. kar.siką, miera Mario Sce1by, iów do Wiied!llia, 



Zenon PŁOSZAJ 

W Stoczm~ G<lań.skiej zakoń
czono budowę nowego dziesię

ciotysięczni ka ,,Florian Ceyn<r 
wa". Obecnie statek ten ud.al 
się w ostatni rej.9 próbny. 

Nowy „dziesięciotysięoznik" 
jest piątą jednostką tego typu 
prwkazaną PLO przez Stocz
nię Gdańską. 

W pi erW1Szy rejs eklsiploa ta-
cyjny motorowiec ,Flor'ian Cey. 
nowa" wyruszy około nowego 
roku. Portami docelowymi bę
dą Jokohama i Kobe w Japo
nii. 

Ze Stoczmi Północnej wy.szedł 
w rejs próbny 21 bm. oowy sta
tek - maly tankowiec przysto. 
sowa.ny do rozwożenia Po por-
cie mazutu lub ropy. • 

Mikro-tankowiec jest plerw
i;;zym z .serii 6 sztuk j.11.mówio
nych przez Zwią.zek Radzięcki. 

Brawo. młodzież PGK 

Gwiazdka 
dla nieuleczalnie 
chorych 

Dom nieuleczalnie chorycn 
przy ul. Hutara 32 odwiedziła 
w tych dniach grupa artystyt~z 
na· zrzeszona w kole PCK Te
chnikum Jedwabniczo-Galante 
ryjnego. 

Występy cieszyły się ogrom
nym powodzeniem. Najbardziej 
podobały się piosenki w wyl{o 
naniu śliczn-ei Koreanki., u
czennicy technikum. Chorzy by 
li zachwyceni i wzruszeni. 

Po występach mlodzież od· 
wiedzila wszystkich chorych, 
którzy nie mogą chodzić i wrę 
czyła im ładne, własnoręcznie 
wykonane karty świąteczne i 
noworoczne. 

_o~rz~alilimy liczne_ listy i telefony <1•d 11aMyC)l ~ytel
mkow, ze sklepy spozywcze, a 7'Włas'Zl::i:a. mi~n11, na. pe
ryferia.eh Lodzi i w niektóryeb d'l.icln1cach w śródmieś
ciu, ea, źle zaopatrzone w 1)-0-Szukiwane artykuły świątecz
ne jak: 1n1ynki, polędwi•ce, balerony, że brak jest schabµ, 
cielęciny, wołowiny itp. Inni Clllytelnlcy skartą się na 
niepunktualny dilWcn pleczyWa, 

Pootanowl11iśmy sprawę zba
dać „w te~nie". Popr01Siliśmy 
więc wczoraj do .s.amoeh<xlu 
dyrektora Kamifu•kiego z Lódz 
ki~go Zarzadu Handlu, aby 
dokonać błyskawicznej lustra
cji 1iklepów mięsnych na pery
feriach i w śródmieściu. Już 

W DRODZE DO SKLEPÓW 

dowiedzieliśmy się oo dyrek
tora Kamińskiego, że wcwraj 
rzuCXJ-no na rynek łódzki oko!·o 
BO ton wędlin, z tego wędrone.k 
świątecznych - szynek, ba.le
ronów i polędwic około 25 ton. 
A wic;c ilo:ki dość duże, jak na 
jeden dz;i-eń. 

Sklep MHM nr 1-05, P.iotr
lwwska nr 225, otrzymał rano 
78 j{g •Szynek, z czego :m.'>tało 
tylko 7. Sklep 301 - ul. Piotr. 
kowska '.l61 otrzymał „aż" 23 kg 
szynek z czego zostały 2 sz,tµ 
ki. Do &klepu MHJllI nr 303 przy 
ul. Piotrkowskie.i 290 (tuż Jl'l"ZY 
Placu Reym<1!lta) nie i:Wwoie
zi(!.110 WC/Zffl'll.i rano pi~nwzym 
Nutem .ani szynek, ani p.olę.
ilwic, ani b.aforooów. Nie ma 
prnwie nic z wyjątkiuem paru 
kiełbas. Wytwórnia na ul. Przy 

byszewskie~ niie wywiązała 
się z dostaw. Sklep nr 324 
przy ul. Leszczowej 2 otrzymał 
17 kg szynek. Nie ma nic, 
wszy.stJw 8prl'Jedan,e. Oczekuje 
na dru~i rzut. Mięsa w ogóle 
wczoraj nie dost.at. W sklepie 
nr 322 na Pabianickiej 193 nie 
.sprzed.ano w.szystkich szynek 
leży ich olwlo 10. Mi~sa ni~ 
ma.. Doskonale zaopatrzony 
jest .sklep nr 321 przy ul. Pa
bianickiej rno oraz t>k1ep nr 
157 na ul. Kątnej, gdzi•e ~zyin.ek 
jest pod dostatkiem . Natomiast 
.spn.erumo już baleron i polę
dwice. Na Retkirni w skJ.~e 
148 przy uJ. Wról>J.ewski6go 90 
r;-..ostal:v du.że szynki, balerony 
sprzedano. Skandali<?zniie wy&lą 
da sprawa w sklet>iie nr 146 na 
ul. Retkińslóej 6ll. W dniu 
wcrora1j,szym d9M.aw dQ @dzi
n:v l().3-0 nie by~o żadny.eh. Llł
dzie naTze-k.ają na złe zaope
tr?Jenie. Na ul, Kl)J?oemika w 
skJępach nr J,'l(), l29. 128 i 127 
l!lie ma ani t!'Zyn.ek, ani bal-ero-
nów, an'i po!Ptlwic, mimo że w 
i!'tklepie n>!" 1311 popyt na te aT
tyku ły jeat <l'lbrzymi. 

Wjeżdżamy do śródmięścia. 
Sklep rur 16-0 przy A. Struga 3 

Rynek zostanie zaopatrzony 
w dodatkowe ilości: 

* * 
* 

skarpet 
pończoch 

I tkauin Jedwabnych 
Za.kJill,dy l,'r!zemyslu PońCt:DOBz 

JUm;ego fm. M. Bucrnk.a wyko-

nały już pia.n roca;py, D-OQ.t
kowo do końca roku fa.bcyka 
ta wyprodukuje 147 tys, pa.r 
skarpet helan.ko i steelono
wyoh ora'll P<>ńC!2lOch .steelonq
wych, jedwabnych J bawełnia
nych. Wa.Mość tej produ\tcjt 
wyn~e&ie 8,% mln zł. 

• • • 

- llOSta!a„. jedna szynka. Ra
no do.staw i>zynel\ ni(! było, nie 
rnc1 też bal~~nów ani polędwic. 
r wre&wie 1>klep MHM nr t-03 
{wzorl!Owy skLe9 wędliniarski) 
przy ul. Piotrkow.skiej 9a, ma 
M-me bekony i boczki. Nie do
stał <Io 1001.iny U ani liZYTt>ek, 
ani polędwic. ani balerm1ów. 

Na tym zakończyliśmy na&Z 
ra:ix:l i 

Wl:'CIĄGAMY WNJO$Kl:. 

Na, dalekich peryferiach za
oPMr.rente sklepów mU;&pyeh, 
jeż~ll choozi 0 artykuły świą
teczne t miero, jHt n je(josta
teczne. Do sklepów na ulicach 
oddalonyoh oo śródmieścia. jak 
Pabianicka, Rzgiow~·ka oraz do 
więkat.ych ;<;>kl~pów w iródm!e
folu niepotrzebnie rzurono do 
spri-edaży większe ilości du
żych szynek, na które nie ma 
tam popytu. 

Dowiedzie1iamy ~t:. ż.c brak 
oiPlęciey w s.li:~pa<?h &WWod<> 
wany jeat tym, że z enlodni 11ie 
wywiano na ezaiJ połóweli: Ctie 
lęcych i ni.e przygotowano ich 
do 1>Prwrlaży, r. powodu bliżej 
nie określonych.„ zadrażnień 
()i8'0bi.iltych, oo naszym zdan~m 
nalt<ży potępić z całą bezwzizlę 
dnością. Klienta n.ie obchoozą 
ooobiste porachunki między 
dystrybutorami, ani też zła 
Ol'ganlzacja tranl!lportu. Było 
dość czasu, by Miej.ski Handel 
Mię.sem, zwła'97JCUI, jeżeli cho
dzi o dziielnioę Polesie, 'l').Qleiży 
cie przygotował tabor. Dowia
dujemy sii: również. że dzielni 
cy 51:,af'orni.ejJSkiej nie dowieeio 
no Wf:Wra,i rano na czas świitali:e 
lr«> pieczywa. 

Oczekujemy od Lód.z.kńego 
Zarządu Haltldlu, że niezwlocy.
nie poprawi on zaopatrzenie 
sklepów, że wycofa pewne ga
tunki wędzonek świątecznych, 
.stamtąd, gdzie :rUe mają popy
tu i pr'7A!T'l.Uci je t„m, gl(lzle ,są 
poszukiwane. Należy też, na
szym zdaniem, wydać nie
zwłocz:nie dYISIJl'Ozyeje o pun
~ualnym zaopa:trywaniu slde
paw w mię.sio na daleroich pe
ryferLacJ1 Lod~. 

o sobie o 
Jednym z

1 
tych, którzy ser• 

dęcznie gratyJowaH Zenonowi 
Płoszajowi wyróżnienia w Kon 
kursie im. Wieniawskiego, był 
Henrylt C7.YŻ, dyr. FilharmooU 
Łódzkiej. Seiskając rękę skrzyp 
ll:a mia! on rzelwmo powie
dzieć: A nie mówiłem, że lcto 
ze mną gra, to wygra! 

- lle w tym jest prawdy? -
spyta.Iem p. Zenona., sierlząc 
przedwczora.; w jego hotel•J
wym polcoju w Warszawie. 

- Rzeczywiście, swój pierw
ązy ltonccrt gratem z Henry
Idem Czyżem. 

- Wchodząc na korytarz ~liJ 
szalem dźwięki skrzypiec, a 
podsłuchująca pod drzwiami 
aprząta.czka nie chciała mnie 
wpuścić, twterdiąc, te f)an 
pracuje. 

Czu kontynuuje pan swe 
ćwicz:enia? 

- Tak, przy,gotowuję się do so
botniego koncert1.1. Jest on Jla 
mnie nie lada zaszczytem. 
Mam wystąpić obok tai<ich 
.slawnych JSk,rzypków jak .Roza 

.C.i~t'ł d.o r~d.akeji -
Je81 okazja 
„.odrobi et 

We wrześniu - pisze pię~ 
ciu mieszkańców z ul. KruczeJ 
4 - :?JąmJ·lkty u n.a,<; ~!·ośniki ra 
diowe. Sąd~i!iśmy, ze zostaną 
wkrótce naprawione i płaciJiś
my cierpliwie po 6 zł miesięrz 
nie. Jednak choć od wrześn;a 
min~to już cztery miesiące, 
głośniki milczą! 

Mieszkańcy Domu na poże
gnanie prosili miłych gości o 
cziistsze odwiedziny. 

~--" ____ " _____ ,, Stw.ierdziiliśmy, te flowaru 
jQłt dość, a jedynie nd.eu®Jina 
dy.strybucja, brak r~nia 
ry;nku i zta orgaini<zac:ja tran
sportu, spowodowały braki w 
sklepach i sru.sizme niezad-owG
.lenie mieszkańców lll!ls~go 
miasta. 

Jeden z naszycn sąsiadów 
poszedł do Radiofonizacji Kra
ji1, w której urzędniczka zro
biła :i:dziwioną minę, kiedy do
wiedziała się, że głośniki są u 
n11.s nieczynne i obiecała, ze 
jutro ktoś przyjdzie I naprawi 
je. Obietnicę spełniła, bo rze
czywiście przyszedł mechanik, 
obejrzał wszystko, porozkręcał 
i po1zcidł. Ale.„ głośniki dalej 
milczą a my płacimy. Byliśmy 
z Interwencją jeszcze po raz 
drugi i trzeci. Głośniki jednak 
w dalszym ciągu milczą. 

Warto, by za przykładem Te
chnikum Jedwabniczego poszty 
Inne szkoły w naszym mieście. 

(jas) l Zwycięskie j 
A·1' 

• 
L tfl.lfl.Wizja. 

NIEDZIELA, 22 GRUDNIA 

7.10 Mozaika muzyczna. 8.00 
Stan pogody i wiadomości. 8.-06 
Pr.zegl_ąd prasy. 8.10 (L) Kol.ej.na 
audyicJa pt. „Z reportenski.ch no 
tarek". 8.30 Mużyka k!l.aisy~na. 
9.00 Fala 56. 9.4-0 Amatorskie ze 
społy przied mikrofonem. 10.00 
„Nowe nagrania". 1-0.30 „Józef i 
je;io bracia" fl'agm. pow. 11.00 
Konoert życzeń. 12.-04 P.r>Zegląd 
cza;sopism. 12.15 „Od melodd~ do 
melodii". 13.00 „Z ~glą czy bez 
igły" pog. 13.15 Me!OO.ie do tań
ca gra polska ka.pela. 13.45 Niie
dzielny magazyn dla wsi. 14.00 
Niedziela na w.si. 15.00 Dla dz;ie 
Ci Bl.uchow. M. Witwińskiej „Zie 
lona czapeczka". 15.45 .Pd.eśni w 
wyk. W. Werrniń~kiiej. 16.05 Ty
godniowy przegląd wydarzeń 
międzynarodowych. 16.20 (L) 
„Czego chę'lnie słuchamy". Gra 
orkiestra LRPR pd. Henryka 
Debicha, Adelina Gel.lert oopran, 
Romuald Spychalski tenor. 17.00 
(L) „Partyzancka wi,glllia" oP<>
wi.e~ć T. Swwiery. 17.3ll „WefilO
ły kramik". 17.45 Muzyka ta
neozna. 19.00 (L) Koncert życzeń 
w oprac. A. Bl."7..eskiiej. 20.00 Stan 
po.gody i dzienmik wieczorny. 
20.20 Wdadomości sportowe. 
20.25 W~zoma serenada. 21.00 
Mel<>die tan·eezne w vryk. zesp. 
in&tr. pd. ,J. Haralda. 21.30 ,.Ma· 
tvsialrowit>" ode. 56 pow. rad. 
22.00 Ogólno110l•kie wiadomości 
MOrt,.,.we. 22.30 (1,) Lok.Rlne wia
domof.ci ~.c·orlowe. 22.45 Muzyka 
różnyoh naTodów. 

TELEWIZJA 

NiecW;lela, 22 irrudnila 

18.00 Losowanie do eliminacji 
w konkursie „Tele-Sabinki" (Ł). 
18.30 FHm f.abularny pt. „Dziia· 
dek Has.sen" (L). 20.00 Transmi
sja. koncertu z Lip.ska (Katowi
oe). 

Poniedzia.Jek, 23 gTUdnda. 

19.00 Film dokumentalny (L). 
19.15 Film produkcji wlQSlk.ioes I 
pt. ., Vivere in p.ae()" (L), 2Q.4 l 
„Tele-Omnibus" (L). 

Za.kłady Wytwórcze Ap.va.
łów N:l.skler:o Napięci.a, które 
już w ~źd.7li.erniku W}'kona
Jy r~y pia.n produkcji o.. 
trzyma.ły wcwra.j .6'Ztandar 
przechodnd. za. zdobyci,e 
I ntiej.sea we w.sp6lrl.a.wodni
ctwie mf~owym 
b1'U).Ży elektryCtllllej w m 
kwa.rtale br. . 

Zald.11<d.y A-11 dal)z.A w br. 
wna.d pia.n produkcję wa.r
toścl 6 mln. ,i, (wY) 

Jeszcze cztery 
budki telefoniczne 

Mimo że od zainstalowanta 
pierw$zej budki telefonicz.ne.i 
upłynęło kilka miesii;:cy, Lód~ 
ma już 15 tego rodzaju urzą
dzeń. 

Jak nas Informuje dyrekcja 
Urzędu Telekomunikacyjnego 
- podobne budki znajdą się je
szcze w 4 punktach miasta. A 
mianowicie: na rogu Przyby
szewskiego I Tatrzańskiej, na 
Zdrowiu (przy pętli „dziewiąt 

ki"), przy zbiegu ulic Warszaw 
sklej i Deczyńskiego oraz Szpi 
talnej I Armil Czerwonej. 

O ile mróz nie przerwie 1oz
poczętych prac z telefonów, mo 
żna będzie korzystać jeszcze w 
tym roku. (st} 

2 DZIEJS'NIK ŁODZKI lł1' 304 {3450) 

O wykonMliu p]a.nu zameldo 
wały rawniet Południowo-L6dlz 
kite Za.kłady Pn.emysłu ,Jedwab 
nktugo, W.arlo.ić J>Olllldl)l&no
wej produkc.fi tka.ni.n tych za.-1 
kladów wyniesie 10 mlii zł. 

• (Cl') ZB. ISKlB:IOKI 

A może dzięki interwencji wa 
szego pisma, jako prezent 
gwiazdkowy włączą nam głoś
niki, z których popłyną dżwię
ki sluchowisk świątecznych. 

(& pocipisów) 

Dla naszych milusińskich 

Zabawy, niespodzianki, konkursy I wiele innych atrakcji 
na imprezach choinl,owych 

nie tylko ... „Dziennika Łódzkiego" i „ Teatru Powszechnego„ 
Ja.k: Ju:I: infAmn,owaU•mv - nie na ten eel sum ni~T)l·ęLnyeh kl ""·ć 

w 4*alloS' • • •- """"""ił ,.. ~ " 8 a..,.. 111a adres: Zielona 10 
· ie SWll\.,,OZllJO-o• ~.:--- oraz rótnego rodr.aju pt"fied- n p„ pokój 230, od. godz. 8-ls.' 

lrowfm n.aja.tr&JleyjnieJ zaJ>&- ·mimów. i ma;, t.e,.,;alo'w na"'-J·ą- Tr "'-··"'--'-j · i " ,..... ze"" jeszcze d-""-ć ~~ 
w•....,... I\ 11ę rntJł'Czy dla d7ie- C.Yeh SI" do wy"'o~·~•a pac~~'· ki """' ' ~ . •~ „ ,,. ··-~ ,,,,,.. wsz. · yst. 'e instytuc;e or„"ani·". u-
OJ PNYl'OwwYWlll!le JHV,erJ; dla sierot w Wiil!kU 3-14 lat. • 4 

"-'--n"'· l"'·'-Jtj" i "'-·• .1ą_ce.1mprezy dzheolęoe, a BZ""·~· „µ-....,.,., .... """" „.a:_.r Pieniądze m<!>tn• w-•acać na In ·~ Pows~~h " s - "'d · l "' "" go ie Lódzkti. !Jom Kultury 
·~ ny · pllfir11 ·w1~ u kO'll.to Zarz. Mlej&t. '.PCK w borYkli.1ą 1$lfl z wielk:imi trud~ 

~wlętyi:ih M~~ł6w, któ1'1ą w NBP VI OM 921·-!M3'7 z dopt- nośc'l.ami pr;;:y ku.pnie oboinek. 
.tym Cfl41,&ie bedą „umędowail" skiiem „na chQi·nkę d.!.a sierotz Biuro Zbytu Drewna powinno 
w Lottm - najtlympa.tycnejsl dzielnicy Pol.ę.siie", a paczki im ·przyjść z pomocą. (jas) 
odM.erlaą prrrede w.szyst- ----· ~--·-·------ - .„ -

k.Lm drliled 11& tych wła§nte 
imprerza.ch. Przyi;>omina.my, że 
zam6Wtiend,a l>l'!ZYjmuje i l111fqr
macji ucldela. Biul'o 0...gMlłrza
cji Wid.IJ.wnl „TeJ.ttnt Powlll1.łch 
nego", tel. 350-36. 

• • • 
Ciekawie zapowiai;lajĄ się 

również dmr;mezy dla. najmłod 
szych mieszka{)ców miasta i 
ok.olic przygotowywane przez 
Lódzki l Wojewódzki Dom Kul 
tury w dniach od '2;'1 gru.dRia 
do Hl styczn:iB. 

C?Jego tam nhe ~zie! K~ 
lorowe filmy dla d?Jiecl miod
szych i starszych, p~wie
nia, wy.stępy aflty.styozne, aeans 
:llilmów kukiel.lwwYch nie wy
świetlanyoh dotąd w PoLsoe, 
k'onikursy, gry, zgaduj-zgadula, 
zabawy z:imowe i tal)ł!CZT)e, 
krzywe zwierciadJ,a, korowody, 
Mikołaj. kolorowe cz.ą.pki, upo 
mi·nk:i, bałwarry śnle,gowe, mu 
zyk.a, a nawet.„ n.a'Wllej; podob
no sputnik! Aż nas &tanszych 
bierze zaz1drość. 

W i[l)pre7..aCh weźml.e udxial 
około 25.000 dziecl w wieku od 
lat 4 4o 14. 

Dla młodzieży licealnej prze
widziano trzy dni zabaw ta
necznych. a dla rodziców, któ
rzy przyjdą z <)ziećmi, będą 
mrgani~wane pog.ad.anki na 
rematy pedaiiogwvne i leka).'
skie. 

• • • 
Dla dzieci repatriantów ! dla 

sierot z d zie:ln.icy ,Polęs~e or
ganizuje ll')l>\ITOf007•1'„ chQinke 
tamt.e,i:szy odd7.iał PC}(. Pra.<>i I 
on .,...akłady prac'Y, i;:J)6l<!r.iel
~ i illlsitytueje ~ prz$a:r.a-

300-osobowa grupa łodzian 
dzlękule ••• 

Do redaikcJi pmysrz.ło ~ilku 
c-eytebtików 1 OIJ)ll'Wi.ecbialo nam 
11il.stę11ująee wyllal"IJenie; 

sk.iego w Lo<bf, J.ą-k :r6wnięt 
dla ob.sługi poeiągu, która wy-
1"1-~R się s;nu, by zapewl!(ć A'O 
pa.sąMerom. <r> 

Apel nie pozostał 
bez echa 

W dniu 1'r bm. pociąg pospfe 
nny Gllwiee-Wairą'Zitwa. m~ał 
pon11.d 3-godllilnne opóźnienie (:z 
K&t-0-w.ic z1tmia11t o godz. 18.40 
od$11..edl o godo:. %2.0IJ), Na. sku 
t.ek tel'4' blisko 300-osil·bfllWa 
ll'l'UPl.I. ~~ wy,iMłl!. w ICA)
IU""7M1tch po północy - o 
irod'l. ll.50, N.a.jbH1M:y JWNl'ią.g . P!zed lmd.lroma. dniami oglo-
«Jq Lod.zi rn!Al oflde.iśri dm>tem o S1ltsmy w n.a.s:r:ym pi.śmie a·p.el 
iro~. 3.42, c?;y!i, im d.oopłero o- Oddzi11ht POK - Staromiej
k:oJo !S Jod7A.a·nle bvlib;v w do- ska o składanie datków na O't'

mn. I d11.Jej .„ pójść do l>l'«Y. ganizowami. prnez ten.re oo
pf~ t>r7.espawirv sle 11iv.Nłtem dział choinkę ooworoczną dla 
n1Lwet J>tu"ll rod\l'J'łl, siernt i dzieci repatri;mtów. 

Wobec ta.l;'.icj per11-pektywy A.pel ren nie porost.ąt be·z 
klika.naście osób uda.to s;lę eto eeha. Wpły~ęły już bow~em 
dyżumeg·o ruchu ~ta.cjl KtJ.lmrz- pierwsz,e datfoi p!enlężne na 
kl, Maril!.na. N1>wJJ1sk·lego z pro konto 'POK. Zakłady 'fra:ns.por-
śbą o uruchl)~il!n.Le d.nda,Urowe tu ~amochodow-ego wplac:i~y 
iro, wcq,eśnie~l!l7.eg0 J>Dciągu. p:0 1.500 zł, Półr.ocru:>-Lódzk1ie z~-
sł>·~n.sultl>wilfti'l-I ill'ie w tej spra- kl>ady Pr~rny.słu PD.<>manteryj-
wie dyżurnego ruchu 7; dYl"Po- wago - 400 1.ł, Dyrekcja MHD 
'ZY«l"'l!'m w Lorlmi - Ka~ier- {PJ;ic KO$C'ielmy) - 600 zł. Fa
sk.im me,gafooy ogłf).si!y że 9\ bryka Czys=enia Ma.szyn -
~ołUł'/'Jl!k wyjedizie dod~·łk-0'\vy 150 z?. Zr~.~~nie Chałupnicze 
JUt~iąg. Spiołem - 150 zl o~az Cantra-

W ten sJW!!S6b 300-o.sooowa. I la Surowców WtórnyClh -
1rupa. 1Gdqjian, w której znajdo 100 zł. (Ifrj 
Walo ~fę J'ÓWnież SllOł'O kobiet ·-·--· --
7. dziećmi ~ ,g.1.r.obiłA" 3 go-

d?llin:v &JJll •• Na leżĄ i;[P, "'..a to sł6- (o d . enern1' o I 
Wa tl7'MftnHJ. rJb. dyzum~a'~ Ml· szczę za1 I> 'I 
chu w Kc•luM!ll;.~eh - N(llwbi- ·· r,lekfrV Czna • 
11kHgo, dysporzy-tora J[a.źmier- ------------

konkursie 
Fajn, Sidney Harth i Marle Ko 
missarow. 

- A teraz może kilka słów 
o samt1m konkursie ?.„ 

- Wciąż jeszcze jestem pod 
wrażeniem tego wielkiego prze 
życia. Trudno wyrazić słowami 
to, co odczuwałem w czasie po
szczególnych eliminacJJ. Począt 
kowo wątpiiem, czy w ogóle 
jakiś Polak znajdzie siP w t1-
nale. Później, kiedy z 7 Pola
ków zostalo nas trzech w drn· 
gim etapie, martwiłem się, eQ 
b~dzie dalej. Zostawszy osta
tecznie sam, bylem tak zdenet 
wowany, że w ogóle przesta-
łem się martwić„ . · 

- Miał pan chyba olbrzymtą 
tremę? Czy obeszlo się bez 
środków u~pokajającycli? 

- Byłem stremowany J!lk ni
gdy. Porównać to chyba mo
gę do tremy jaką miałem, wy
l!tępując przed znajomymi 
mych rodziców w okre.sie dz1e 
cil'lstwa. Z bromu Jednakże 
zrezygnowałem. Wszystkie te 
środki tylko pozornię uspolrn
jają. Po ich zażyciu c..zlowtelt 
nie czuje się sobą, a to u mu
zyka graniczy z. klęską. 

- Wspomniał 'pan o dzieciń
stwie. Kiedy zrodziła się u pa.
na myśl zasiania mttzykiem? 

- O muzyce jake> zawodzie 
pomyślałem„. w 1949 r. Prz•>d
tem „błądzHem" po LódZ!{iej 
Politeelmice na wydziale cłv!
mii spożywczej. Ostatęcznie 
skm'iczylem WSM w klasie 
prof. Szaleskiego. Dopm;i1cm 
do dalszej nauki bylo zdobycui 
brązowego medalu na kontmc· 
sie sJ~rzypcowym w czasie war 
szawskicgo F'ustiwalu M•0dzie 
ż.y. Zacząłem więc studia u 
prof. Dubiski1'J, !'rarui'l'. l'l)

wnocześnie jako solista Vl dzla 
le estr<tdowy rn Filildl'tu'C, _ _. 

Łódzkiej. 

- Jak. wobec tego godził pa11 
pracę, wyjazdy w teren, naukę 
z przygotowaniami do lwnkut
su? 

- Okazuje się realność przy
ilowia, „że chcieć to móc". 

- A jak z instrumentami? 
~Pod tym względem byliśmy 

bici na głowę. Osobiście gram 
na instrumencie francuskim. 
Skądinąd wiem jednak, że w 
samej .tylko Lodzi znajduje się 
kilka wspaniałych instrumen
tów Bki'z.ętn:ie chowanych prziez 
Ich właścicieli. 

- A jak!e stosunki pan.owa
ły międz:y poszczególnymi eki
pami? 

- Jak najlepsze. Z niektóry
mi serdecznie sii: zaprzyjażm
lem. 

- Ile godzin w s•tm.ie gral 
pan w czasie konkursu? 

- Okolo póltorej goctzlnv. 
Przygotowania za to trwały 

lata. ''1 
- Czy to prawda, że muzylc 

uprawiający muzyl~ę powat
ną, „gardzi" utworami lekk~
mi? 

- Nie wiem. Osob\ście bar• 
dzo lubię muzykę lel<i,,1 \cJ'l";o 
dobrą), sam ją kiedyś uprawia 
łem. Nieraz mógłby pan mnie 
też zastać przy radioodbiorni
ku zasłuchanego w jazzie. Nie
mniej bąrdzo ubolewam, że w 
Lodzi koncerty skrzypcowe nie 
cieszą się zbytmm powo::lzll
nil!m. Bardzo mało widuje się 
na sali młodzieży akademic
kiej. Słuchacze rekrutują sią 
w większości ze starszej gene
racji melomanów. 

- Czy można zapytać o pań-
1kie marzenia? 

- Marzenia moje są raczej 
skromne. Mieszkanie otrzyma
łem w ub. roku (ono niewąt
pliwie odegrało dużą rolę w 
przygotowaniach do konlmr
su). Teraz pragnę mieć telefon 
i„. spokój, spokój, Jestem wy
pompowany jak po najcięż
szych walkach bokserskich. Za 
niedbalem się także kultural
nie, a pasjami lubię teatr i ki 
no. By! pan na „Indial'lskim 
w0jownilm"? Podobno „taki 
film" (pan Zenon zgiął rękę w 
łokciu). 

- Plany na przriszlo~ć? 
- Po wypoczyn~·u - normal 

na praca. 8 miejsce w konkur
sie nie upoważnia do spoezyn· 
ku na laurach„. 

- A ilu wywiadów pan u
dzielił w czasie ostatnich dni? 

- Mówiąc szczerze, niewie
le. Potrafiłem jakoś uniknPć 
dziennikarzy. Albo bylem n'a 
przesluchaniach albo, zamknię
ty w pokoju, ćwiczyłem. Raz 
jeden tylko w Poznaniu na 
nic r.ię zdały moje wybiegi, 
Po koncercie zszedłem z estra 
dy spocony i rozgorączkowa
ny, gdy podszedł do mnie ia
kiś mężczyzna, gratulując gry. 
Rozmawiał tak fachowo, że iny 
ś!alem iż mam do czyI)ienia z 
muzykiem. Tymczasem, kiedy 
mu naopowiadałem multum rze 
czy, uścisnął mi radośnie ręką, 
mówiąc: „Dziękuje panu. Będt 
miał wspaniały wywiadzik. Ko 
ledzy pękną z zazdrości.„ ", 

aozmawia.t Jo'-
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miasteczka 
DODATEK NIEDZIELNY „biIENNIKl tODZKIEGO•• 

Jędrzejów Łódź, 22 grudnia 1957 roku Nr 49 (213) 

* Listy Zygmunta Starego Jana Kazimierza * Chronometr, 

który zna złe duchy * Drugi na św1ec.1e zbiór zegarów 

Wizyta wniezwykłym domu 
A zegar wdzięcrmie bijący 

P ierwszą informację o dr Tadeuszu Przypkowskim 
uzyskałem w formie anegdoty. Opowiadający przy

sięgał zresztą na wszystkie świętości, że przytoczony fakt 
jest „najprawdziwszą prawdą". 

na wieży 
Ozas w'lięty w kluby 

wskazówką zaś mierzy. 
Młotek uderza po dźwięcznym 

metalu, 
Echo pow-tum za "każdą 

god!l.iną: 

ca. się w OC""Y swego rodzaju 
fen01111en: fra.ncuski zegar sło
neczny króla Sta.nislawa Lesz
c:zyńskiego. Na marmurowej 
płytce konstruktor umieścił 
wskazówkę, socrz.ewkę i... małą 
armatkę. W południ,e promień 
słońca kierowany przez soczew 
kę zapałał łoot. Armatka odda 
wała strzaJ. a wtedy marszalek 
dworu otwierając drzwi jadal
ni orznl\imfał: podano oo stołu! 

A oto ona. W czasie swego kolejnego pobytu we Fran
cji, dr Przypkowski postanowi! m. in. odwiedzić paryską 
bibliotekę, w której za czasów studenckich niejedną 
godzinę spędził nad historią astronomii. Ujrzawszy go, 
stara znajoma - urzędniczka biblioteki, klasnęła w dło
nie z ukontentowaniem. 

Minęła chwila! O, wa.rta jest 
Za.lu! 

Bo C'.ll38 szacowny berL powrotu 
płynie ..• 

Tymcr.asem. dr Przypkowski 
mówi pokrótce o historii ze
garów: 

Płytki zegarków pokryte są 
śladami ich częstego trzyma
nia w dłoniach. Szczególnie na 
tych z drzewa wyraźnie widać 
ciemniejsze odciski palców. 
Kto śledził na ich tarczach 
bieg czasu? Nadejście jakich 
wydarzeń przepowiadały swy
mi wskazówkami? Jakie kole
je locsu ..,orowadzi:ly je· do Ję
drzejowa? 

- O, monsieur Przypkowsk.y! Nareszcie pan sobie przy· 
pomniał o dawnej znajomej. 

- A skąd pani wiedziała, że znów jestem w Paryżu? - Zegar słoneczny znany 
był już w starożytności. Cień 
laski pielgrzyma rzucany na 
siatkę wdiaku w.skazywał czas 
modłów - godów. Stąd nasza 
nazwa: godzina. W VII w. pa'
pi€'l: Sabiniusz wy<lal prrephs, 
by przy kaźdym kościele ZitJa i
dował .się zegar słoneczny dla 
w.skazywania czasu nabo
żeństw. Poz.a twn:i wielkimi ze 
garami istnńaly także małe 
„k:ie„wnkowe" zegarki sloneoz 
ne. Proszę spojrzeć . „. 

- Przez 8 lat, u antykwariusza naprzeciwko, stal na 
wystawie zegar słoneczny i raptem, w ubiegłym tygodniu 
znikł„. Czyż to nie najoczywistszy znak pańskiego p·rzy
bycia? 

Dom Przyplrowsk:tch. Na ·lewo okna mies?lka.nia dr. Przni
kowslciego na wpN!lllt - część mieszcząca zbiory. Na su.c:zy

ci-~ - kopula obserwatorium a.stro11onticznego. 

Ane~dota anegdotą, niemniej 
dr Przypkowski jest na 

prawdę w równym stopniu za
palonym naukowcem, jalt i ko 
lekojonerem. Od szeregu l&t z 
pasją wyszukuje i gromadzi 
różnego roozaju zegary i ze
garki słoneczne. Zamiłowanie 
to prrejąl oo ojca, który„. 

- Ojciec studiował a<S,trono
mię - opowiada dr Tadeusz 
Przypkowski. - Ale rychło 
przekonał się, że astronomia, 
aczkolwiek piękna dziedzina, 
nie posiada walorów, wyraża
jących &ię w „hr~oe.i mo
n<ecie". Wob€c czego zaczął 
róWilOCIZJeśnie studia medycz
ne. 

Nieraz, zapatt.zonoego w dwa 
kola Wielkiego Wozu, odcywa 
no do bardziej prozaicznych 
zajęć - oi:lądania mi.gdalków 
ohorei:o d l'Jiecka. Jednak nie 
przeszkadzało to widOC'Zllie p . 
Felikrowi w jego kolekcjoner
stwie . i 819tronornicmych rur. 

Dla każdego 
coś inneQO 
31 grudnia zakończy się 

dla nas rok 1957. Jest to 
1377 rok mu:mlmanów, 1674 
rok koptów, 5618 Izraelczy
ków. Dla. Tybetańczyków 
(którzy liczą lata wedle 
sześćdziesięcfoletniego cyklu 
i łączą 10 zwierząt z czte
rema elementami: wodą, 
ogniem, drzewem i żelazem), 
skończy się rok Ptaka. Ogni
stego (rok p.rzyszły będzie 

dla nich rokiem Psa Ziemi, 
1960 - rokiem Żela?;nej My-~ 
szy. ~mi. Drewnian_s zakoń· I 
czyi zyc1e trzy lata temu). 

~---------..... ---~ 

ciekaniach, gdyż co trochę 
zbiory wzbogacały się o jakiś 
nowy ciekawy ek.sponat. A w 
1906 r. mie.szkańcy Jędrz..ejo
wa zadziwieni :z.oistali wzruie.sio 
nym nad domem, przy Rynku 
nr 8, tar alSelll d1a obserwacji 
nieba. 

Historia zbiorów, a. z nlml l 
rodziny Przypkowskilch, sięga 
wieków średnfoh. Początek 
kolekcji dał Jan Józef Przyp
kowski „astronomdey profes
sor" z „Przeslawney Akade
micy Krakowskiey". Był on 
wnukliem Koostaniego Przyp
kowsldego - P·ierwszego kaooH 
ka w ariański.ej rodzinie 
Przypkowskich, który z kolei 
ożeniooy był z prawnuczką 
sławnego Faus-ta Socyna, twór 
cy d'Zi.ela „Senensis Opera Om 
nia". Swego chrztu Korus.tan- · 
ty o malo nie pr;z.yplacil ży
ciem, gdy złapany i „przytwioer 
dz..ony" do d>:Zwi widłami, wy
rzeka! się diabla. 
Wśród rodowych pamiątek 

poczesne mJeJsce zajmują m. 
in. listy Zygmunt.a St<u:ego i 
Jana Ka-'.llimierza, a takźe owi
nięta w zamsz, pieczęć W{l>Sko
wa z 1445 r. Stanisława z 
Przypkowic. 

- Podobno w wypadku ja
. kiejś klęski, r.110d przodkowie 
przede wszy1skltim unOISlili w 
bezpieczne miejsce pieczęć, 
późni-ej zaś dopforo inny do
bytek„. 

Za szybą leżą maleńkie ca
cka z kości słoniowej, hebanu 
i laki. Najstarszy, poe.hodzący 

z 1524 r„ a skonstruowany 
przez Apianusa zegar gwia'.lldo 
wy, szwajcarski zegarek firmy 
Gaffengrii, składający się z 
desecrLki i 68tr-01Słupa - fran
cuski zegarecz.ek oblic'.llOIDy dla 
lndJid... Na drugiej pól-ce zna
lazły się zegary słoneczne z 
Norymb~l'gi, zegarek an_gielski, 
w którym i,gła :nagnoetyczna · 
przykryta jest szklaną kopuł
ką, zegarki wojskowe i jezui
dtie - zbud~wane w l<ształcie 
krzyża. Wśró_d zegarków rzu-

Sto pytań ciśnie się na usta. 
Sto pytań - bez odpowiedzi. 
Tu pole do popisu ma wYObraż 
nia, która ze strzępków historii 
może odtworzyć dzieje zegara. 
Ot choćby tego małego zega
reczka z laki... 

Maly, żólty Chińczyk idzie 
wokól rynku i skrzeczącym glo 
sem zachwala swe towary. Od 
domu do domu„ Zagląda i do 
budynku oznaczonego nr 8. 
Plyną dnie i tygodnie ..• W noc 
nej ciszy pan Feliks Przvp
kowski zawierza swej żo·riie 
wielką tajemnicę: chiński ku
piec to szpieg ja.pański, śledzą 
ci1 ruchy armii carskiej. Jutro 
wyrusza w dalszą drogę. Trze
ba go wyposażyć na tę pod1·óz. 

Ranek. Zólty i bialJ1 ściska
ją sobie dłonie. Kii-piec zginri 
plecy w po/donie. Niskim, bar 

dzCJ niskim. Jego czarny war- dzielo Socinusa. Na ścianach 
kocz dotyka ziemi. Dziękuje. portrety, ry1SUnki, oprawiona W 

- Masz - mówi do gospod,1 ramy olowiana plytka z nagrob 
rza, wręczając mu maleńki ze- ka Kadłubka„. itd. 
garek z laki - na pamiątkę. Małe ntiaste~ko JędrrLej6w 
On pokazuje dobre i złe pory posiada skarby, o których wię 
dnia. On ci powie, kie_dy rzą- cej wiedrLą m gra.nicą niż u 
dzą dobre, a kiedy zle duchy. nas. Podobnie ich wlaścdcieł 
On ci doradzi, kiedy załatwiać dr TadeUS'll Przypkowski jest u 
interesy„. nas osobą ma-Io znaną. Chooiaż 

Sklonil się jeszcze raz ł po- jest cenionym rekonstruktorem 
szedł. Za kilka tygodni Przyp- zabytków i twórcą n<>
kowski dowiedział się, że Chiń woetZe&nych.... zega.rów słOlll~ 

d · · d · C'.llnych (m. in. w Krakow:le. w 
czyk wpa l w ręce zan armow OIS2ltynie. pned Pałacem Kul-
i zostal rozstrzelany. tury w Warszawie), autorem 

Prrechqdzimy do bil::!liot.eki. wlelu publikac.ii, choć '.llll;pra.sm 
I tu stoją. kurusztowne zegarki .lą go 7,a. graniee, aby rekon• 
oraz precyzyjne :inl.'>trumenty, b ~··1 
na których powstanie złożyły strumvał p.rztmiękne za Y•A 
się wieki lud:zki<ej myśli. Książ kultury - zegary słooecrne. 
ki-dzieła ariańekie, dT-ugie wy I dlatego godziło ISię ]>(>
danie Koperniko"WIS<kiego „De §wlęcić trochę uwa.gl jel!'O sa• 
reYolUJtion.ilbu.s" _. rzecz „o mero i jer@ przodków d'llietu. 
kometach" ' Lubierueckiego, JERZY STEFKO 

"----....._ .... __ 1': ___ ,, ___ _: ________ :_. __________ :,... ____ ·1'-----------------------
Nieco historii i sporo plotek 

POTOMKOWIE 
ST. PRZYBYSZEWSKIEGO 

ski. Na ja.kiś czas zatrzymuje się w 
Kra.ko'wie, gdzie redaguje słytnn-e ,,'ty
cie" i staje się „Janem Chrzcicielem" 
polskiego modernizmu. 

bltnłe cickawYnt zjawiskiem literatury 
nie tylko polskiej, ale całej europej
skiej"', umarł w roku 1927 niemal w 
niedostatku. Natomiast dziwnym zrzą
dzeniem losu syn jego Zetli)n jest czlo 
wiekiem barow majętnym. 

.JeR"O ciotka. pa.n.i Gudron West1ru1), 
nie ma.ią<!l własn,ych dziooi, adoptowała 
Iwe f Zenona., a wraz z nart;Wislciem 
przeszedł na tego ostatniego majątek 
Rydsgard 'Z piękną pańska rezydencją. 

Zenon Przybymewsk:i - Wastrup, zna
komity szwedzki dyplomata ł utalento
wany mąż stanu. nie zapomniał n 
swoim wieliltim ojcu, a.nf o kraju swo

Trzy pokoje zajmują szafy i 
gabloty, wypełnione książkami, 
przyrządami astronomicznymi 
i sl<mecznymi regarami. Bli
sko 200 okruzów - najroizm.a.i,t
szych kształtów i wielkośc'i. 
Drugi na świecie, oo do ilośc-i 
zbiór zega.rów. Na ścianach wi 
szą także ZWYkłe zega.rY,. Mia-
1'1>wym cyka.niem od•t>derizają 

czas: Tik, fia.k, tiik, tak!... i 
PrzY'J)Omilllają 1;1ię strofy Klo

nowicza o zegarze: 

Niedawno, w zwią21ku z 30-Jeciem 
śmierci STANISLAWA PRZYBYSZEW
SKIEGO - ozdobiono grób jego wień
cami. Jeden z nich - jak podała prasa. 
- złożony ?.O&tał w imieniu syna pisa
rza, Zen0<na Przybyszewskiego-Westru
pa. Jak się to S•tało, że Zenon Przyby
szewski do swego rocfawego, polskiego 
nazwiska. dodał drugie, szwedzkie? 
I k;im on jest właściwie? 

W szwedzkim kalendarzu !l'Zlacheclkim 
z roku 1956 znajdujemy następujące 
dane: 

ZENON PRZYBYSZEWSKI - WE-

We wspomnieniach Boya~Żeleńslcie
go „Znam-li ten kraj" majdujemy kil
ka rozd'Ziałów, poświęoony~h właśnie 
krakowskie.i cyganerii i Przybys'Zewskie 
mu. Boy pisze m. in.: 

„Kiedy Przybyszewęcy przybyli d<1 
Kraikmva, przywle:tli z sobą dwoje dzie
ci: Zenonek - już irzyletnil kawaler -
i k:ilkumiesięcma lwi, która. ten pierw
szy okres &Wego życia spędrziła na 
tułaczce po EUir-01p\e, tak, że nawet nie 

jego d'Zieciństwa.. 
Ostatnio nawiązał on korespondencję 

z mleszkaJącym w Lodzi Ozęsławem 
Przybys"Zewskim, który pochodzł z tej 
samej rodziny. Minister Przybyszewskl
Westrup pisze do niego w jednym ze 
swoich listów: 

„Pan moźe sobie wyobra'Zić, jakie 
głębokie W!'ażeruie robiło to na mnie, 
kióry u.rodwn..v Polakiem, podczas w~zy
stlrlch tych strasznych i krwawych 
tragedii wojennych spokojnie jako po
seł szw!'Cbki siedrziałem w Szwajcarii. 
No, ale PMI prawd-Oll)Odobnie wie, że 
już 50 lat temu opuściłem Polskę i póź 
niej tylko parę razy baw!Jem tam kilka 
tygodni„. Ląc'Zę fotografie mojego do
mu, należ~ego do mająt,ku, który od 
męża mojej ciotki odziedziczyłem„. 

Dziwny je.sit los syna Stani5ława Przy
byszewskiego, który tutaj jako obywa
tel szwedzki kończy :życie". 
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STRUP ur. 28. 9. 1895 r. mini.ster f 
wlaści<liel Ryds.gard, ożeniony z baro
nówną Anrną Małgorzatą de Geer ur. 
18. 11. 1900 r. Dzieci: Ja.dwica, Anna. 
Adrien.ne, Jan. 

A pon.liej: IWA DOROTEA PRZYBY 
SZEWSKA - WESTRUP ur. 2. 10. 1897. 
Pierwszy mąż rotmistrz, baron Fredrik 
Herman Bennet. Po jego samobójczej 
śmierci wyszła drugi raz za mąż za 
a.dw-0,kata Haralda Williama Dahlina., 
S tock'holm. 

było czasu jej ochrzcić" „. 
Bardw też zabawnie opisuje Boy 

obrzęd chrzcin maJej Iwy: 
„ ... Na wódkę może by starczyło. a.le 

nie chrzci się przecież saimą wódką„. 
Nawet Stasinek, choć miał w dowie 
•• sila fortelów", stal bezradny: Na.ra'Z, 
przypaidloowo naipato-c:zyl s:ię z wizytą 

Józefait Nowiński z Warsz..awy. który 
wziął świe'W naigrod.ę 11a konkUJrSle 
dramatycznym za swoją .. Białą gołąb-

Zenon PrzybynewSlk:i - Wes·trup kę" i który, upo,iony s'ZCzęściem, wy-
Iwa Dorotea Pri:ybysrzewska - Westrup, bierał się przez Kraków do Wiednia, 
to dziec-i Stan-iislawa PrzybyS'l;eWS'kiiego i IM-nie zamierzal kupić lornetkę i inne 
słynnej Da.gny z domu Juel. 51>rzęty ndeodrrowne dla 1>0czątkująceg-o 

Dagny była kobietą o wYbitnej uro- światowca. z tym wszystkim zwierzył 
dzie, niepospolitej inteligencji i nie- s:ię niebacmie w kawiarni poprzedrue
ma.łych zdolnościach pisarskich. Nai~- go wiecrora.„ Ujrzawszy Józefata, Sta
sała m. in. utw-0ry dramatycme „Kie- sinek otaksował go bystrym spojrze
dy słońce zachodzi", „Krucze gn.i.a:zdo". niem i Vl'YCi.ągnąt do sąsiedniego poko
które p-0tcm mąż jej przełożył na ję- ju n.a. konferencię; gdy wyiszli. Stasinek 
zyk Jl'Qls.ki. zab-ęcił się, znikł, i niebawem zaezeły 

Kiedy ml-Ody Starusław Przybyszew- .się zjawiać kosze. pa,czki, butelki. mię-
S'ki (ur. 1868) bawiąc za granJcą J)OUlal siwa„. Kiedy nades'lll·i goście, s·tół był 

Właściwie, to pannę Dagny, miał już za sobą kiika już pięknie n.a.kryty: ta.kfoh chrzcin nie 
nie mal!DY żad- dziel - a przede wszystkim naipisaną lJ'(JW.st:v'ł'irono by s:ię nawet na KuJa.-
nej specjaJnej w języku niemieckim roi1Jprawę „Cho- wach". 
okazjli do pi,n und Nietnschc", które zdobyły mu Dalsze osobiste dzieje l'reyby&zew-
mies'llczenia r011Jglos i uznanlie. skiego są 'Zlla.nc: maJże:ńst.wo r-0zeszło 
zdjęck. uroczej Piękna panna Juel - córka lekJlm.a sie. Przybyszewski 7.akoohal się w zo-
gwia.zdy _KIM n•orweskiego z Kongsvinger - zrobiła nie Jana Ka.-<;prow:ioza. a Dagny, która 
NOVAK, ~' u.a. nim wielkie wrażenie. usunęła . si,ę z je!!'O :i:yei.a, wstała. wśród 
tym, że jesi Pobrali się 18 września 1893 roku w t.ragiC'Znych okoliczności zabita w 
jedną z na.jpO-jl Berlinie, a szczęście osobiste Przyby- Tyflisie przez Wlad,yslawa. Emeryka w 
pu!a;rruejisrzych szeWlS'kiego zawa,żyło memało na. jego czerw<iu roku 1901. 
aktorek fiJmo- twórcwści. Z tego okresu pochodzą je- Dziećmi, które wstalv 'Z te&'O mał-

Js.totnie! Dziwny jest l<>s syna Stan!· 
sława. Przybys'lewskiego, wielkiego pi
sana, w którego twórC'Zości właśnie 
„dziwność" i „niezwykłość" odgrywa
ły nieD<>ślednią rolę .•. 

M. JAGOSZEWSKI 

~. Ale ślicrzna, „Vilgilięn", „De profundis", „Nad mo- piekowala. się si'IJ5tra. ich maitiki, pa.ni . 
buzia, to ehy- rzem", „Homo sapielllS", „D-z:ieci S'Zata- G;id:run: zona konsula Weslirupa, i wy-
ba dostllltec'.llll& na", „Na. dro,gach duszy" ltd. w10'.llla Je do Szwecji. Rezyden<ija syna. St. Plr!zybJ71S!Z8W-

k 'a? W roku 1898 P~byszewskii, opromie- Stamdsław PnJ"byszewsik.i, kit6ry skiero Zenona, w Szwe<ijf. 
0 a'llJ niony wielką sławą 'Pt'ZYJeżdia do Pol- 'llrła.niem Jana Lorentowfoza „jest wy-

ch w świc-1 iro znakomLte dzieła „Totenmesse", żeństwa, a więc Zenonem i Iwą Za<>-

---------------------------- '.'--"--------------------------------------------------... , ~----------~~-----.... ..-
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i:NN~ RYNKOWSKR z dziejów lodzi (8) 

O dawnych karczmach i rozpijaniu ludności 
Z a czasów Lodzi rolniczej 

każdy mieszczanin, PQ5ia
dający wla.s.ność nieru<:homą. 
miał prawo wyrabiać piwo, 
gorzałkę oraz szynkować. • Z 
mieszczanami konkurowały 
dwory szlaohE?Ckie i urzędni· 
cy w okolicznych dobrach pań 
stwowych, klórey pod koni-ee 
IKV1II Wieku ódnieśli całko
wite zwyci~stwo. Później rnie
szkat'lcy Sta.t'ego Miasta przez 
wiele lat naprói.no walczyli z 
konkurent.ami o prawo propi
nacji czyli upr.1wnienia do 

Wybitny polski uczony, lekarz, 
chemik i biolog - Jędrzej Snia
deoki • tak pisał w roku 1815 na 
temat szerzącego się w Polsce pi
jaństwa: 11 Majętniejsi sprowa
dzajĄ wino, mocne piwo, rum, aralt 
i wszelkiego rodzaju ułagodzone 
ostre trunki ••• Mierna klasa nad
utywa mocnych piw krajowych, mio
dów 1 wódek; rolniK. i rzemieślnik 
trują się pospolitą gorzałką•. 

® początku lat dwudi.irotych 
prowadzili na Starym Mieście 
kilkanaście szynków. We 
ms.la<:h naj bl.it&zy<lh pod Lodzią 
karczmarz.ami byli chłopi, zna
my n.a.wet ich nazwl&ka - tak 
np. w Zar:rewie . był Antorui 
Przybyć, we w& Wólce (dziś 
ul. Wókzań.ska) - Jm Ryn
kow&ki. 

produkcji i sprze<lliży trun
ków. Na Rynku Starego Mia
sta :Istniała rządowa drewnia· 
ll'!a austerla (karczma), do któ
!'ej trunki sprowadza.no z dób«' 
nądowy<:h LaZl!Wwa, oo ł<>
dzianie uwai'.ali za bezprawie. 

W latach tTeyW;te.stych, gdy 
rozw:i!11ąla &ą · dzielnica 

przemysłowa, na poludniowym 
krańcu Lodzi pQWstalo kilka
naście szynków, prowadto
nych przez Niemców. 

Karczmarz w tych cz.asa.cli 
był ważni\ ooobą, umiał czy
tać i pi.sać, do niego przycho
dl'lili po 1"ad1::, Cll'l. goc!.tU zwaś-

Na początku XIX wiEku t>rzy 
byli mieszczanom łódzkim no
wi konkurenci - Żydzi, kotórzy 

(j o:utąd.11 
k~lążkach o 

I 

Stanisław Złe zapomnianą osobowość Ja-

Zieliński 
liński jest nusza Korczaka. 
wśród naszych To nie był „ft!antrop" - to 

beletrystów byi w najtepszym tego wyra· 
najwytrwal- zu rozumieniu - cztowiek. 

szym chyba hi.'ltorykiem tra· Żyl godnie, pracowicie, poży
gicznego września i jego tecznie - umarl wzniośle, 
mniej lub więcej bezpośred- choć męczeńską śmiercią. 
nich konsekwencji. Ta historia Starsi ludzie w Polsce pa
żyje i pulsuje prawdą, oparta miętają Janusza Korczaka i 
jest bowiem na własnych czczą jego pamięć. Dla mlod· 
przeżyciach i obserwacjach, szego pokolenia - pehna ser
wyniesionych z kampanii decznego pietyzmu książka 
wrześniowej, z oflagu. i wresz Mortkowicz - Olczakowej bę
cie z pierwszego· okresu dzie opowieścią nową, która 
a.Licmckiej wolności po tamtej uczy żywej miłości bliźniego, 
•tronie Łaby. dobroci i wytrwania. 

Wszystkie te wlaśctwo§ci i Opowiadanin. 
zalety prozy Zielińskiego znaj I Jalu. Kurek 
dujemy - w stanie konden· KUrek - „Belfagor 
sacji - w wydanym ostatnio czyli 11 szu-
tomie „Stara sza.bla" (wyd. fla<lek" (wyd. 
„Czytelnik", s. 668), zawiera- „Iskry", s. 180) - to· bardzó 
jącym dawne t nowe opowia· osobliwa mieszanina realności 
dania poczytnego autora. Te· i fantastyki, prz·!Jo czym w la
matwznie dzielą się one na biryncie niezwykłych chwy-

• 

kitka grup, tów autorskich gubią się nie· 
które można ro.z przewodnie myśli utworu. 
by kolejno za· Niezbyt latwa praca nad 
tytułować: „u rozszyfrowaniem tych zawilo§ 
źródel klęski", ci prowadzi do wniosku, że 
,.katastrofa", autor mial na celu zobrazowa 

„w obozie jeń- nie i napiętnowanie pewnych 
"''". · • ·~ •. ców" i „po wy schorzeń i grzechów naszej 

zwaleniu". Najlepsze i najcel rzeczywistości (burokratyzm., 
me1sze sq opowiadania, de· kumoterstwo, aikoholizm itd.). 
maskujące sanacyjny baia- Do tego chwa-
gan w wojsku, po.zbawionym z lebnego celu 
winy „góry" zas_adniczych Jalu Kurek 
materialnych elementów bo- .. zmierza, jednak 
jowości, oraz te pozycje nowe· · • bardzo okręż-
li.styczne, w których autor nyml drogami, 
maluje duchową ma!ość i ja- wprowa<lzając 
fowość egiystencji za obozo- do a~cj! 
wymi. drutami w środo- prócz zwy-
wisku oderwanych od kraju i klych ludzi z 
rodzin oficerów. Werwa krwi i kości -cale zastępy 
pisarska, bystra spostrzegaw- duchów, zjaw i przeróżnych 
czość i złośliwy dowcip Zie· fantastycznych postaci. Czerw 
ltil.skiego w tych wla.łnie CJIPO cową nocą, na leśnej polanie, 
wiadaniach znajdują wielkie w§ród ba§niowo - widmowych 
pole do popisu. dekoracji, tocztł !ię dlugie 

Mortkowicz
Olczakowa 

Opowieść bio· dialogi ludzi żywych z przi;by 
graficzną Han szam i z zaświata, a ścisly 
ny Mortko- sens tych dość chaotycznych 
wicz • O!cza- rozmów i ich pointa nie zaw
kowej - „Ja- sze dają się uchwycić. 

______ _. nusz . Kor- Opowiadania Jalu Kurka 

czak" (wyd. „Czytl!'lnik", s. cechuje nadmiar tajemniczoś· 
276) można by określić naj- ci I zagadkowości. Zakrawa 
krócej jako „piękną ksiqżkę o to czasami na jakąś „czarną 
pięknym c.i!owleku". Na pod· magię", lctóra dla prostego 
stawie pamiętnika Ka1·czaka, Amiertelnika jest dziedziną 
relacji jego przyjaciół i zna· hermetycznie zamknięta,. Ku
jomych oraz znanych pow• rek - jak wiadomo - jest 
szechnie faktów autorlca z uspoaobienia pisarzem-rea
ukazala cale żyde „starego Listą, co udowodnti niejedno
doKtora", jego zaslugi spolecz- krotnie w swych powieściach 

ne, pedagogicz• i opowiadaniach. Toteż trochę "III ne i pisarskie. na·s dziwi ten „belfagorowy" 
Dobroć i mq- odskok w krainę -czarów i nie 

- · drość - byty samowltości. Ale może wtaś-

~ 
to dwle głów· nie ze względu na wyjątko-
ne cechy cha- waść tej książki Kurka warto 

-' rakteryzujące I się z niq zaznajomić bliże.1. . 
szlach.etną, nie• 1:1. D. 
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nionyoh, obli.cz.al rzerniieślni
kom zarobki i wyciągał z klien 
tów pieniądze. 

Lodzianie, nie mając innych 
rozrywek, szli do karczmy. 
Tarn było ciepło, grała muzy
ka, zapominało się o smut
kach. Znajomi opowiadali co 
Ilią dzieje w fa.bryce, w mie
ście - a nawet w dalekim 
świecie. W r. 1824 konllisarz fa
bryczny pJ.~ze o tkaczach, że 
ll'lajchętniej „zbywające od pra 
cy llhwile podług zwyczajów 
fa.jce i szklance po szynkach 
poświęcają, a ponJed:z;l.ałki w 
tymże sposobJe celebrQIWaĆ ża. 
powmność sobie pccrcytują". 

Z plja.1istw.a. ludności mia
sto ciągnęło pokaźne zyski. W 
:r. 1827 dochodv lhcbl z g()ll"l:el 
111i, browaru, prop.rn.acji miej
skiej, wyszynku trunków wy
n>O&iły 75 proo. wszystkich do
chodów mdasta. W dziesięć lart 
później budJ..et Lod:lrl. pirzewi· 
dywal 65 proc. dochodów z te
go źrÓ<llit. IB>tnialo już wtedy 
w naszym mieście 40 szyn
ków prowadzonych głównie 
przez NiEmców. Ilość szynków 

ciągle -rooła i w r. 1845 prze
.kroczyła setkę. W stosunku do 
ówczesnej liczby mie-szkań
oów przy.padała jedllla kMcz
ma na 130 osób. 

Podobnie zatrwia.żający stan 
wytwcm.ył się I w rnimych oko
licach K;rólestwa Polskiego. 
Dla.tego od porowy lat c7-teir
d7iiestych rorzpoca:ęlą się akcja 
ll!WalcrLanła pijaństwa. Szereg 
rozpora:ądzeń wła!)tz rządowych 
i adminfatracyjnych czyni za.
wód ka.rc7JDla.rza. mniej po1pla.t
nym. W Lod7il w ciągu kJlku 
lat liczba szynków spa.dla 
do 56. 

Lódzkie karcz.my rozsiadły 
się głównie w rynkach Stare
go i Nowego Miasta, w pobliżu 
kościołów, przy głównym trak 
cie - tzn. przy ulicy Nowo
miejskiej i Piotrkowskiej -
oraz w pobliżu fabryk. Zacho
wały się w aktach b. Magistra
tu m. Łodzi ciekawe wiadomo
ści o szynku przy fabryce 
Ludwika Geyera. 

Pooluohajmy opowiadania 
15-letniego chłopca, ?.<:!znające
go w r. 1051 w sprawie ta
jemniczego samobójstwa jego 
ojca: „Nazywam sit: Karol Els
ner( ... ), . pracuję w fabryce u 
pa.na. Geyera( .. „), w wleca:ór z 
dni.a 27 na. 28 lipca byłem ra
zem z ojcem nJebo.s-zcz:vkiem I 
siostrą. małą, pięć lat ode 
mnie młodszą., w fabryr.e. gdzie 
robota trwała do godz. 10 wie
łl'Wrem (była sobota, dzień wy
płat)... Po a.dp.OCZynlm nastą
piło r-zyM,ci11enie maS'łlyn. a na
stęJ)nJ!l wys11llśmy wi;pólnie 11 
fa.bryki idąc Wllro,st do bli
skiego szynku Ba.rrot.7..a. gd:Ue 
ojclec n.a.m kupił hutelkę piwa 
i Klcfbasę, a :7.e miało ta.m być 
wkrótce ciągnienie loterii na 
11.egn.rek ldei>7.A>nkowy, na oo ja 
i ojciec mieliśmy bilety, oj ci ee 
kariał mnie i malej si(l6~1'7.e po
zostać tam, aż do 41>dbycia eią.
gniooia, a p>0tem iść pNiSto do 
d-1>mu. sam 11aś, ,jak mówił, pój 
d7Jle do s~ynku Tomowej i tam 
r.1:apłac.i dług". 

Zegarek, niestety, wygrał 
kto inny. Ponieważ było już 
;późno. po.licja wy;pęd7jła wszy. 
stkich z szynku Bai:tos.>La. Dzie 
ci przybyły do domu .o godzi
ll'!ie 24. Następnego dnia dowie 
dz.ialy się, re ojciec popełnił 
samobójstwo. Może bal się 
wró<'ić do domu bez grosza? Z 
iUJ11ych akt wiadomo, że mat
ka tej rodi;iny utrzymywała 
dom głównie z zarobków 
dwojga nieletnich dzieci. 

ZaJrzyjmy teraz do ówcze
snych podlódzkich wsi, takich, 
jak: Chojny, Radog()S.2;Cz, Si
kawy. Stoki - i innvch, któ
re n.akżą dziś do Wielkie.i Lo
dzi. W r. 1853 prezydent m. 
LOO.zi Fr. Traeger na.pli;al ra
port, w którym podkreśliil ooiut 
ne nas:f:ęo.stwa ·rozpijania chło
pów w tych wsiach: „Wło
śc.Janie w.$-zyscy pner.iążeni 
prac!\, bez opieki swych pa
nów, JH}grażł'ni są w <lotkll
wej ned?:y, której głównym po 
wodcm je.ąt na1lmlerne uż;vwa
nle wódki. Posla.ifacze dóbr. 

'zamia,~t przestrzeirać pod tym 
wzgl«:ilem pn.episów, tolernją 
to nadutycie. bo ta.kowe 11 cfo
mów mvnkowy~h przyn.usi dla 
nich k<J;n.yścl. '!'2.kie 11atem za 
pomnioni.e o klllsie wloiician( ... ) 
JH)gra,fyfo chfo!lÓW praA'l'ie w 
stan.ie ·iwier?:ecym. W1<eyscy :t 
nich nir.rJ<mnl ltn.źde święto lub 
czas wo111y o·il pańsr,c;eyzny. '11a. 

m,iast p-nświęcić na nolepS"J:en.ie 
bytn Rwe~o, p>rze'lfadn.ia 11 ż.o,ną 
i '17.iel'ml w ka.rczmde pny 
wódce" ... 

Z obrazu tego widzimy, że 
zgubne skutki alkoholi7JtnU n1e 
a;,.1..czędz.aly ani wS'i, a!l1i mia
Sita. 

' 

Oto 
piękna 

indyczka 
na 

świąteczny 
stół 

• 

(ta na prawo) 

„„.„„„ .... . . . 

Flirt jako lekarstwo 
Przy okazji .jakiejś oiicjal

nej uroczystości, dziekan wy
dz,talu modyc'lnego uniwersy
tetu londyńskiego, pri;ed.sta
wlł obecnym lekarzom, piel~r, 
nfarkom i zaproszonym go· 
ściom projekt nowej metody 
lecznicze.!. 

- Powinnyście· trochę flirto
wać z waszymi pacjentami -
powiedział, zwracając się do 
piell;gn.!Mck. - Drnpll<mOU:ecie 
im do szybszego p(Jfl.Vl'&tu d-0 
zdt-owia, a mo-że i sa.me d-0zna 
c:te emoojO>Itują.cych przetyć. 

To oświadczenle wywołało 
tzw. „r<Yttna.lte reakcje". K.ie
rownlctwo szkoły pielęgniarek 
poda.Jo do wiadomo ·ci, iż „u
ważałoby 11odobne zachowanie 
personelu wobec chorych ZJ. 
wysoce niewłaściwe"; żony pa
cjentów zap&Wnily zgodnie, :6e 
nie widzĄ p-0trzeby wprowa
dzania do szpltali lego rodzaju 
nowego lecznictwa. 

Chorzy natomiast, 
z n.itecierpl:iwoścłll 

ODWAZNY 

oczekują 
zastoso-

Resta.urator Jim Me Oony 
z Florydy (USA) napisał do 
marszallm Bułga.nina Ust, w 
którym proSiJ go, aby umieścil 
na pierwszej rad7lieckiej rakie
cie lec:\cej na IC.sli;tyc reklamę 
jego restauracji. Sio.gan ml.aJ 
brzmieć: - „Jedzcie tylko u 
Jima". K<J<Dkurcnci Me C<>rvy 
twierdzą, że Jim wiele r1zy
kuje, gdyż nie jest wiadome, 
kto zam.ies'.nkuje Księtyc i ja
ka klientela. może się zjawić 
zachęoona tą. reklamą. (b) 

PO RAZ PIĄTY ..• 

Rita. Hayw-0!11h, gasnąca 
gw:iarida Hollywood, wychodzi 
po rao; P<iąty za mąż. 'fym ra
zem jej wybranym jest Jam.es 
Hill, producent l scen.a.rzysta 
filmowy. Osl.atnJ.in, c:iwa.1:tym 
mężem był syn mu1Mmill1>ne:ra 
pa.Jtisf.ańskiego Agi Kha.na. 

(h) 

••• I PO RAZ SZOSTY 

Barbara Hutton, obecnie pa,.. 
ni V<ltll Cramm, rona. Zna.DC!fO 
nieml.eclticgo tc.nJsi.sty ma. t.ak 
że :iam.ia.r &ię ro--twieść. Jej po-

. pr.iednhni rna?Zonkaml by li: 
Alex Mdiva.oi, hrabia Haugn.itz 

Reve,11tlo·w, Gary Grant 
(a.kl.or filmowy), ksląże I~r 
Trubecld i Pc!rfllrfo Ruberasa. 

41Hetnfa pani von C1·annn 
o~rzyma.l:a. ofertę od wYtwórni 
filmowe.i ZOth Century F'ox, 
aby nn.pjsala. cl.zieje swych licz-
nych małżeństw. (h) 

„ 

wania tej terapii. Pod wa
runkliem, oezywiście, że l>ie
lęgniarki będą interesujące ..• 

l 



Mleczysław Volt 

Dwa słowa na Gwiazdkę 
Uśmiechnij stę, 2'()Wle1h:J 
,,przepraszam", 
„proszę"„. 
I Tobie t Innym bedzłll UeJl 
Ja wierszyk ten 
lezkami roszę, 
bo % tymi słowy :He 1td1 
ej! .•• 

No, bo na przyklad 
weźcie tramwaj. 
Ja wiem, nie z gum11, 
zawsze tlok. 
Ale, czy powód to do dumy 
gdy jakq.ś panią wyrźniesz w 

Ty zaraz warczysi. 
A - „przepraszam", 
zwykle - przepraszam", 
nie wyst<irczy? 

Ty bracte sieddsi, 
stoi - stary człek. 
W stań, trochę się pobiedzisz, 
i powiedz: „prosz1f', 
Uznaj wiek. 

Zbliża się Gwiazdka. 
Ja na prezent 

bok? 

„proszę", „przepraszam" proponuję. 
Niech każdy darem tym szafuje, 
te slowa na wsze strony §le, 
po co, u diaska, ma być źl·e?ll 
Niech będzie milo/ 
Milo!! 
Miło!!! 
Więc aby skonczyć t wiersza pilą, 
„WESOŁYCH SWIĄT" Wam śląc 
tu w dani, 
nadmieniam, te „przepras:am•i - 1,proszę", 

. nadzwyczaj jest pre.zentem 
tanim!!/ 
P.S. 

By zrobi~ począt.łk 
ja pierwszy się zgła .q:zam: 
PROSZĘ ml darować, 
uprzejmych -
PRZEPRASZAMI 

M. V. 

techniki 

Reaktor jądrowy wi~lkości ~rze~ha? 
()zytelnfoy, któ~y nawei tylko po.bieżnie interesuj!l 

się fizyką atomowl\, wiedzą, te potufimy obecnie w 
dwojaki s;po.sób wykorzystywa,6 ogromne ilości energii, 
„zmaga'lynowanej" w j"d.rze a.tom<nvym. Pierwszy spo
sób polega na rozsicze)}ieniu jąder atomowych na.j· 

· cięiszych p.ierwfastków (np. ttfanu, plu!JOnu), drogi taś 
- na synie'lle helu z najlżejszego pierwfa.sl.lta - wo
doru. 

Z punktu widzenia prakty• 
ki, między, tymi dwoma spo
sobami istnieje różnica pole
gająca n.a tym, że proces roz
szczepienia najcięższych jąder 
udało się objąć kontrolą, zbu
(iować odpowiednią aparaturę 
(reaktory), wykorzystać dla 
celów p<>lmjowej techniki (€°" 
lektrownie. okręty poruszane 
energi ą atomową). Syntezy 
natomiast ht>lu z w-Odoru n·ie 
udalo sie d-0otychczas op.ano· 
wa.ć w sposób technol'()!licm1y; 
pnehiega ona. nhisłyehanie 
:gwałtoOwn:ie, wytwa.J"Ul.ląc gi
gantyczne temperatury i ciś
nienia, któ1-ym nie op.rą się 
najtrwalsze ze znanych nam 
materiałów kon6trukcyjnych. 
Dlatego - jak dotąd - jedy
nym J}rakt;vczn:vm zasto.<iowa
nietn tego p.rocesu, anal<>irkz
nego do rea.kc.il. 7,ach<>il'zą
cych na Słońcu - jesi bom
ba wooorowa. 

Próby wykorzystania ener-
gii termojądrowej do celów 

Coś 
„niezwykłego"! 

pokojowej techniki. zasługują 
na uwagę i wysiłki jul: z te.i 
choćby przyczyny, te ilooć 
Wytworzonej ener.gi:i. jest ok. 
6-7 tazy wlęka?.a. niż przy 
proc-esach rozszczepierua. Wy
daje się, te ostatnio pojawiły 
się ·nowe bard7..o :rachęcająct 
perspekty\>.>y rozwiązarua te
go problemu. 

Prz.ypomnijmy, że w wielu 
rea.kejach chemicr.nych et<>su
je się tzw. katalizatory - sub 
stancje przy.spieszające dany 
proce.<i chemiczny. Czymś w 
rodtaju katalizatora dla te
akc.fi jądrowych jest nówo
odkryta cząstka eJementarna, 
:twa.na mezonem „mi" (m:l -
lttera altabeŁu grecki~o). Tę 
myśl wypowiedzieli jes=e 
w 1954 roku: fizyk angielski 
Frank oraz uczeni radzieocy 
ZeldowiC'Z i Saeharow. 

l<tbota rzeczy polega na tym, 
że ujemny mezon „mi", wpa
dając, zamia.st elektronu. na 
zewnętrzną orbitę atómu wo
doru, zdolny jest do utworze
nia wespół z protonem, <>bo
jętnego atomu, zwanego me· 
zowodorem. Rozmiary me1AJ
a tomu są znacznie mniejsze 
niż zwykłego wodoru, a rnia
nowlc!e o tyle mniejsze. o ile 
cięższy _ie:s.t mezon od elek
tronu. Dla.tego takle at{>my, 
stykając 1;ię wzajemnie, p.n;y 
określonych sl)rzy jających wa. 
runk.&ch, mog" tworzyć hel, 
wydziela.la.o kolosalne ilości 
energii. 

W 1fl56 roku fizyk am~ry
kań&ki AIVi.l·rez wykazał eks
perymentalnie slus.zność kon
cepcji, wypow!ed.zia.nych przez 
Frank.a. Zeldowlcza i Sacha
rowa. Udało mu się mia.nowi
cie sfotografować reakcj~. !tie 
dy mewa.tom cięi:kiego wo
doru, przy zderzeniu np. z ją
drem at<>mu wodoru z;nalazl 
się w tak bliskim jogo są· 
s ledztwie, że jądrowe siły 
przyciągania znacznie prze
wyższyly &i.l.Y odpyc.hania jed 

noimiennie naladowanych czą
stek ich jąder. Dokonala się 
wówczas syntezą atomu helu. 

Reakcja, która dotychCZM· 
zachodziła przy temperaturze 
mili()<nów ~to·pnł i ciśnieniu 
setek: mHlón6W atm®er, 
dzięki po5red~ctwu me1.onów 
,,mi" przebiega w zwykłej 
tomperatune i oiśrtien1u. 

Jest to bez przesady wiStrzą 
sające <>d.krycie! Rzeei polega 
obecnfo na tym, by znaleźć 
źródło mezonów bartlzie.1 dlu
gowiecznych, niż mezony 
„mi'', których okres żyoia 
mierzy się milionowym! częś
ciami sekundy, W tym b. 
krótkim okre..."lie merony „mi" 
są w stanie tworzyć n ie wię
cej niż jedno do dwóch no
wych jąder. Gdy tylko zna
lezione zostanie stale źródło 
mezonów, reaktory jądrowe 
przyjmą, być może, rozmiary 
orzecha włósltiego. 

Wykorzystanie energii ter
mojądrowej do celów pokojo
wej techniki będzie kolo.<;.al
nym krokiem naprzód na dro
dze wypOiSażenia ludzkości w 
dowolnie rozportądzalne za
soby energii. 

Inż. H. S. 

Je~enie tei miewają 
reumatyzm 

Dokucu eł migrena? Wte· 
my wszyscy. te jest to bar· 
dzo przykre. Ozy pócieszy efę 

wia-domość, te i twój pies 
mote tnieć bóle głowy? 

Zwierzęta cierpią na. 
w mllc-zenfu. Słoń miewa bó
le zebów, f odciski. Noooro
żec Jest k.ról<koW'lil'Oc'Zny. Nie
dawno przeprowadzona l!lek
cja mrówki wykazała., że o
wad mia.I nowotwór. Szybldc 
jelenie cierp.Ją często na. reu
matyzm, a mors choruje, je
teli zje cOś nieświełcgo. Nie
które małpy za.padają na za
palenie ślep.ej kiszki, a Jam
pa:rty mają skłonność do koo
wulsji. 

Poznajemy łódzkich aktorów 

HANNA 
DOBROWOLSKA 

rys. Iu:.; L, ... •k<)Wlld. , 

Rozmowa wyglądał.a t.a.k: 
Z jednej strony jeden lbli!i, , 
z drugiej strony drUg1 lb!S, 
z trzeciej Ja, a l)Olirod.k u Han , 
na Dobr-Oi\volska - zna.na za. 
pewne dobrze miłośnikom o
peretki odwiedzającym tłum
nie Teatr Mll%YC'ZJIY „Lutnia", 

- Po ista.rej znajom~ci za.
sto6ujemy wobec pani t.zw. 
tary.fę ulg-ówą. o czym pwru 
chce mówić, a o f.zym nie? 

- Mogę mówili o wszy.st- , 
kim z wyjątkiem m~go wie
ku. 

- Zacznijmy wiec od py- 1 

tania, które od czaiJów A,1- 1 

schylo.sa zadawano wsz.vst- 1 
kim aktorlmm: Jak rooopoczę• 
la pa.ni swą ka.rlerę? 

- Największe powodzcnJe 
1 

miałam u i;;wc ich i;;tryjenck i 
wujków. z.~wsze lubiła.in śpie 
wać i tańczyć, co d.&wało o- ' 
ka.zję d<> licznych popisów ro 
dzinnych. 

- A „popl.lly" przed szer
szym audytorium? 

- Swą ltarlerę scen1c:i:n" 
rozpoczęłam rolą Ml z „Kra
iny uśmfochu" w oPCrctce gil 
wickiej. Prnedtem ucrz~ 
cza.Jam do Konserwa!&rium w 
Lo·dzi ucząc się 5 lat śpiewu 
u JM'<>f. Oootte-Wilgookle,J. W 
GliWl·ca.<lh rralam ~a tyrn 
Hanię w ,.D()mku trze.eh 
d7ilcwcze,t", w „Swoboilnym , 
wietrze", „Oz.arda.szce" Hp. 

- Ał wre.en.cle pnyia.la 
l..ódt? 

- Tak, do Lodzi WTóclllś- ' 
my w 1955 r. 

- M3•. to zna.w.y kto? 
- Ja. f mój mąż, Romuald , 

Spychalski. ktljr:v 7a.an!Ja.żo... 
wał się równie:t w l.odzi do 
Opery. 

Zegarek na ręce? To zbyt po
spolite ! Takie oto trzy ory gi
nalne miejsca znalaa.ły bar
dziej mniej u rome pary:ian-

ki. 
Poznajemy swoje charaktery Przeczyłai - Spro wdź l 

- W Ja.kich operełkach 
gTał& pa.n.i w Lod'l.i? 

- Od mojego za.a~gaźowa- 1 
nia do Lutni we wszystkich 1 
ta.m wystawianych, aż do 
Oa.isy w „Balu w Sa.voy'u". , 

Król 
diamentów 

Czy masz szanse być szczęśliwym? - Wid!lllell śmy pa.niĄ osta.t
n1o w nowej rewil. Jak się 
pa.nJ czuje w tym ira.tunku 
scenicznym? 

nie ma 
następców 

W Johanesburgu zmarł .Er
nest Oppenheimer, król dia
mentów, złota i uranu. Jego 
majątek obliczają na pt"ZllSzło 
dwa i pół mill.a.rda cWl.a.rów. 
Urod7Jł :!lę w 1880 r. w l!'ricd
bergu (Niemcy) jako syn ha.n
dla.rza. pa.pi ero.sów. N a. pocrząt
ku XX wieku przeniósł się do 
Londynu, allmlc pracował u 
kupca dia.menlów, Dunkels
buhlera. Po jaJdmś czaaie zo
stal dyrektll!rem jer<> odd7.ia.łu 
w Kimberley, następnie po 
szeregu uda.nych spekulacji do 
cholhi do wl!liinego przedsię
biorstwa. 
Wykorzystując zręczrue w 

różnych J.a.ta.ch kryzysy w ha.n 
dlu diament.a.mi - skupuje 
akcje i boga.te poklady dia
mentów w Transwa.a.ll1. Two
rzy w r. 1930 w LondynJe mo
no};)()UstyC'Zlle przMŚJęblor
stwo „Dia.mond Oc>rporatimi", 
które reguluje podaż diamen
tów na rynkach świata. i 2JWal 
cza konkurentów. 
Przykrą nies11<>d2lia.nką dla 

Oppenhe.lmera., który kontrolo 
wał 80 proc. świa.toweJ pro
dukcji diamentów, stała się 
wia.domośó ze Związku Ra.dzie 

1. Jeżeli p:-zyjacJeJ, któremu 
potyczyłeś wuwściow" książ
kę, oddaje Cl ją ze slowami: 
,Strasznie mi p1"Lykro, te jest 
iaka znJszc:rona. To moja sześ
cioletnia córeczka„." jaką 
dasz mu odpoWiedź? 

a) Nic nie szkociz;i, takie rze· 
czy mogą się zdauyć. 
ł b) Bardz:o mi przykro, drogi 
przyjacielu. Będ,le.s;z mu.sial mi 
ją OOkupić. 
2. Oey lubisz rzmieniaó po

sadę? 

, Tak, 
Nie. 
3. Co eł prJ<YPOmina ten ry

sunek? 

okiego, te we wschodnJej Sy- fDrmwo. Patelni" lub 
beril odkrył>D pokłady dla.men „ gar
tów przewy:blza,jące kopalnie nek. ~ak drogowy. Ma.c.zu
w po1udn1owej Afryce. Jest gę. Rakietę. 
io 7,a,powlcdź ltońca dotychcza 4. Czy WIU"i.Ylo ol sill za• 
s0weiro monopolu 11twOl1'7IOnego l trzymać samochód (nde taksów· 
pme.'Z Oppenheimera. kę), .~~I~ przejechać? 

Poradził sobie 
Mały chłopiec wchodzi do 

cyrku. 
- Masz bilet? - pyta. kon

Jroler. 
- Mam - odpowiada chłop

czyk. 
- Nie widziałem cię przy 

kasie, 

- Nie, bo to bilet, który mój 
brat kupił dzisiaj rano. 

- A dlaczego brat nie przy-
szedł? 

- Został w domu. 
- Co, zachorował? 
- Nie, szuka biletu. 

W życiu byWa Nl'mlaicle. Jednym wszy6tko się udaJe, 
innym nic nie wychod7.i. Jedni maj!\ lntere6ujący za.wód, 
miJych p.rzełt>Wnych, sympa.tyc'Z'nych współpnuiownikow, 
są ogó1me lubiani i życie ~blste uldaila się im do.!Silro
nale. Inni na trafiają na. same ti•udności, z którymi nie 
mog" się up<>rać. Dlaezego tak Bię składa.? Ozy dopraw
dy jest to tylko rzeczą przypadku? 

Znak <lrogowy '"" ł 
Patelnia lub garnek - O. 

4. Tak - 5; Nie - o. 
5. Jeżeli ramiona ozlówieczka 

Sii narysowane poziomo lub 
podniesione do góry, policz so
bie 5 punktów. Jeżeli Sił o
puszcwne lub skrzyżowane, po
licz 11obie O. 

w ł"lleczyw.ist<J5ci pn.ypadek irra tu niewielką 1-olę. 6, Odpow iecli A-O 
B-1 
c -10 

W 90 proc. wszysliko zależy od s·a.mego czł<JW!eka, Czy je· 
steście z tych, którym wszystko 6ię udaje? 

Podajemy ndt..cj test p.sychologiczny, opracowa.113' pmea: . D-8 
'I. Tak .... O. Nie - 5 Francuskie St.c>wa.rzyszenle Psychotechniczne. Odpowiedm

cie na WSZYstkte 'pyta.oda, cho-cła.ż wYdMva.łoby się wam, 
że nie maJą nic do rzoozy. Zo.stały opracowane pl"IZCS wy
bitnych specjalistów i kdde z nf.ch ma SWOjl\ Wa.fil· 

8. Tak - 10; Nie - O 
9. Tak - 10; Nie - O 
B Jeżeli osiągnąłeś więcej, 

niź 50 punktów, je&>ieś 'Z gatun-

( Tak. 
Nie. 
5. Dory.suJ ramiona 

sohemaitu m;Jowieka? 

\ 

. h b· d b ś mi b ł ku- ku tych, którym wszystko się 
mac (lu · g Y Y Y uda.je. Jesteś pewny siebie 
pił nO\~ą torebkę), ~o podob- przyzwyczajony do sukce.śów: 

do tego ~go me mogłoby się zda1rzbylć. prawdopodobnie będziesz pra-
p b) Czy ja krzyczę na c e e, k · • li b. · · 1 · •• glun.~ ... ·~? Wą rę ą swego szefa lub jego Je„e zro isz Ja u... ..,_,„v t T k' ż . 
Awantura nic nam nie pomote. nas ępcą. 8 ze W yorn pry-
Stało się i już. ~ain_Ym. zarówno ucz~ciowym, 

c) Zamiast krzyczei!, id:t ra• Jak 1 ia:telektu.a1'.1ym me :zda1rza 
1 'lu.sana ją cl 111ę porazk1. Wed!!! wt;1z;el· 

cłz~i W. 6
ktzycz ·juź idę po iłlu· kiego .Prł!wdopodob!eństwa ca-

58 ie • le twOJI! życie uJ.oży ci się 
rza. gladko. 
~ k Oty 'l!JIJteił droblazg0~T a Jeżeli masz od 31 do 50 

\ Na · punktów, p.osLadasz wszelkie 

8 ie~ m•- ..__ • dane, aby coś w życiu osiągnąć. 
• ~~# - u,w, „irzaęs- N' . 'lld cie"? 1e unuesz J n~k wykol'2yst.ać 

Tak dostatecznie swoicit zdolności. 
ł Nie.' Staraj ~ę skoi:cen'.rować przez 

9. Gdyby§ młał okazję do r>a_rę minut da1enme, aby z:i:a
zmian.v za.w-Od.u, czy wybrałbyś Iez? tę drogę . ~tę~wanl<l, 
ponownie ten, który muz o- k~ora .za0SJ;C1Zędz1 ci w:1elolet: 
becnleT ruch meJJ?ir:z.ebny~h wyl'>llków 1 

Tak, zi:na~tw1en. i;r~CUJ ,nad umoc-
{Nie· ' men1em sWOJeJ woli (np. spró-

6. Wraca11>z z wczasów obła- · bui rzucić palenie). 
dowany waUzkami. Stojąc przed ODPOWIEDZI • Jeżeli masz od o do 30 
drzwiami swego m.ies7Jkania NA PYTANIA p.unktów oznacza to, że twoje 
S)l'Ostrzegas'l, że maer~ dziurę W - Oblicz <>becnie ilość punktów, wysiłki nie są skierowane we 
kieszeni (lub w toreooe) i zgu- lakie uzyskałeś przY OO.powie· wla~ciw" stroni:. Brak cl pew
ł>Heś klucze. Mówisz to 9\Ve· lzlach. n<>Ści siebie, me m86Z dośti od
mu mężowi (swej żonie), któ-\ 1. Policz o za odpowiedź A wagi, a.by wymaga", żą.daó lub 
ry (a) n.atychn:l.l.ast zaczyna ro- < 6 za odpowiedź B. rozk111ZYwa.ć. A jednak jesteś 

- śwfotnie. Lubię ja:m, a ' 
same występy w rewij dają 
motnośó pewnego wyżycia. 
sit: sce.nirlznego i mv.imaice 
n.ie. Ostateczrue role oP-Cret
kowe jakkolwiek p.rzyjemne, 
cha.rakterem nie odbiegaJI\ 
zbvtnlio od slt>ble. 

.:.... Miała pa:nl. w zwll\Zku z 
rewlą jakieś kłopoty? 

- Największy, to pn:Yl!WY 
czajenie się do0 nieco skąpe 
go kO!tiumu. O tdcC!l.nfal po
wiedziałam sobi-t>: Nie ma 
rad;v, jeżeli .1ui rewia., M> trze 
ba b;vc kooRtkwentna. 

- Co p.rzygotowuje pool 
obec:nie? 

- Rolę Elly w „Ho0lender
ce" Kalmana. Nie jest jed
nak wykluczone. Iż w nledłu 
gim cn.asic <>ptlSZC?:ll Lódź. 

W tym mie,iscu lbl"Y prze
stali na ehwilę rysować, eo 
mfało oa.nac:zn.ci catkowitl\ 
!leiz:aprobate dla. tego ro
dzaju pomysłów. 

Nie bez r acjil 

powlada.sz? 3. Maczuga - 10 ry tylko rnU&l trochę n.ad sobą - Mam.o, IUISll fa.tuf ma ra 
boo ci gorzkle wyrzuty. Co od-1 · 2. Tak - 4; Nie - o, warto.ściowym człowiekiem, k \ó 

a) Gdybyś staranin:i.ej repero- Rakieta 9 popracować, aby osiunąć szozę. niało skóry na twa;rzy, bo .Jale 
wala iltieszeruie w moioh ubra· Draewo - a śclt j, łX)Woclzcnie; zamyka OO'llY. w Oh\iera Ustał 
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Dzisiejsza pozycja przezna
czona je.st dla miłośników 
analiz szachowych, sytuacja 
na szachownicy w.skazuje na 
obustronne przygotowania do 
ataku, biale na skrzydle kró
lew.skim, czarne na skrzydle 
hetmańskim. Jeszcze nie wi
dać na pierwszy rzut oka de
cydujących poounięć,, pozy
cja jest na ogół wyrównana 
i tru<lino wskazać na stronę 
która wygra. BJ.iż.sze zapozna
alie się z pozycją oraz pre-
cyzyjne obliczenia wskażą 
nam dalszy przebieg walki i 
zwycięzcę. Okazuje się, że 
biale mogą szybciej zapewnić 
sobie sukces, ale jak? Białe 
energicznie atakują i roz;bija 
ją obronę czarnych. Nastąpi
ło: 1. G<J4! (Hh6 będzie słab
sze} h5 (po ewentualnym G:c4 
2. H:h7 mat) 2. g:h6+ Kh7 3. 
.f5!! G:c4 4. f:g6+ K:g6 5. 
Sd5! Kh7 6. Hg4 Wg8 7. Hf5+ 
KhB 8.Wdgl G:d5 9. Wg7 G:e4 
10. Wh7 mat, ozame mimo 
wielu gróźb nie zdołały ich 
'1.vykorzystać, gdyż musiały re 
agować na silne ataki prze
ciwnika. 

Paffley 

Ba.Iima.rk 

W Lodzi gościły szachistki 
(NRD, Węgier, Bulgarii i Da
lllii), które uczestniczyły w tur 
nreju o :m:istrwsitwo świata 
kobiet w Krakowie (15. XI. -
1.XII. 1957 r.). Szachhs.tki te 
roziegrały w Lodzi 2--5.XII. 
br.) dwurundowy ffi€CZ na 6 
szachownicach z reprezenta
cją Polski kobiet. Mecz zakoń 
czyl się porażką Polek 4,5:7,5. 

r Nie tylko I 
Ldla mężczyz12.J 

Myśli Krzysztofa nie by
ły wesołe. Właśnie robił za
kupy świąteczne z żoną i troj 
giem dzieci. 

-Mój portifei pow1men 
rrrieć rozmiary teczki - po
myślał z głębokim westch
nieniem. 

Wyglądasz, jakbyś byl 

BEZ SLOW 

WypuS'ZCl'Lenie pjerwszego w 
dziejach sztucrmego satelity 
Ziemi, zostalo upamiętni>0ne 
wyda.niem okolieznościowych 

~ 

PRif O SWIĘIAMI 
w złym humo!l'ze - z,apytała talową pudernkzkę, o której 
żona - czy masz jakieś zmar daw.no many! 
twienie? Zniknęł.a wraz z <lzi·ećm.i 

- Z czego my będziemy w czeluści domu towarowe
żyli w styczniu? Pensję wła go. Krzysztof stanął pt'Zed 
śnie wydaliśmy na s·erwis do szybą wystawową. Wzrok je 
kawy, który p.ragnie mieć go padł na stojącego nieo'Po 
twoja ma·tka. Z pieniędzy od dal katarynia=. „Mam na 
kładainych przeze mnie „na utrzymaniu rodzinę" - glo
ozarną godzinę" zostały 23 sił duży napis. Nieco dalej, 
g·r·osze. Czy jeszcze nie s.koń- po lewej stronie, stał inny 
czyłaś zakupów? mężczyzna, który sprzed.awal 

- Musimy kupić joo.zcz-e małe figurki z waty na cho
jakiś drobiazg dla ciotki An- inkę. Ten zwracał uwagę 
ny i czajnik do herbaty dla przoohodniów napisem: „Po
bahci. Poza tym - tu zni- móżcie ojcu rodziny". 
żyła głos, aby dzieci nie sły- Zbawieruna myśl wpadła 
szały - trzeba Rysiowi ku- nagle Krzysztofowi do gło
pić samochód, który miał wy. Wszedł do dornu towa
dostać już 111a urodziny, ty rowego, kupił arkusz papi·e
także musisz dostać coś ła- ru i czerwoną kredkę. W pięć 
dnego, no a mnie ob~ecałeś .minut później stał między 
piecyk elektryczny... dwoma biedakami z szyl-

- Obiec.alem? Nic o tym dem na piersi. Przechodnie 
nie wiem!· Widzę, że nie zo- zatrzymywali się i wrzucali 
stanie nam ani grosz na wy drobne monety do Krzyszto
jazd w góry w lutym! fowego kapelusza. Napis u-

- Musimy jeszcze kuipić mieszczony na jego piersi gło 
pudełko cygair dlla wujka Ka sil bowiem: „ŻONA ZABRA 
rola. ŁA MÓJ PORTFEL I PO

- Czy ni'e byłoby lepiej SZŁA PO ZAKUPY SWIĄ
posł,ać mu paczkę tytoniu? TECZNE". 
Cygara są bair<lzo niezdrowe. (opr. z niemieckiego). 

Zona wsunęła mu rękę pod ____ __;;._ _____ .....:,....:. 

ramię. 
- Ładna 'historia, była

bym ~pomniała o ojcu! 
Chciał dostać <lwie butelki 
koniaku i nową kurtkę. Daj 
mi swój portfel! 

· Kn;ysztof bez sprzeciwu 
zastosował się do roz,porzą
drzenia. 

- Ulrrywałeś przede mną 
j.eszcze 300 .zł - wykrzyknę 
la. 

- To na ł'lachunek za wę
giel, i za gaz, i za światło -
wotał z rozpaczą - przecież 
za to wszystko trzeba zapła 
cić! 

- Jeswze 300 zł - cieszy
ła się - będę mogła wobec 
tego !kupić dla mamy krysz-

Zajęcie 

dla tenisisty 

Tadeusz Glcgłer 

POCHW ALA MROZU 
Wiitaj, mr-01J1ie, słoneczny ~skr7iony kunu, 
który wra.dzaBŻ tendencje z.goła wywrotowe: 
panie ma.ją, rumieńce, pierwszy raa: bez różu, 
panowie, bez wyszynku, nosy fioletowe. 

O PROGNOZIE POGODY 
PrognO<Za pra.wdę mówa, względów się wyrneka, 
cui wiedzę, profesorów, leC2 zwodzi ez.łowicka.. 

PRZY SWIĄTECZNYCB 
PORZĄDKACH· 

„I ja też górą być pokafię!" 

l"liekł mąż, maJa,zhszy się na smfie. 

JEDEN NA SWIĘTA„. 
J~en na święta preyjero.ża. 

dnt.g:i wyjeildża. - a.zali 
nie lepie}, żeby wsrr.yscy 
na miej.sou pozostali?„. 

BY SWIĘTA„. 
By świę~a gzybko minęły, 
nieba. o to proścdę, 

fi 

l 

~ bo prędzej nie odetchniecie, 
t nim odjadą goście. . , _____ ...__...__..._ _________ _... ____ _ 

W repre.zienta.cji Polski nre 
wystąpiła mistrz)'i!li Po.Jisikli. 
K. Holuj, .kltóra podzieliła 
III-IV miejsce w turnieju o 
mistrzostwo świata kobiet 
(turniej półfinałowy} 1 będzie 
mu.siała rozegrać diodatkowo 4 
part~ę z repr-e.zeintacją Wę
gier - Kerte.sch o prawo 
prrejścia do turnieju J)in.alo
wego. Dogrywka ta na sku
tek choroby Węgierki została 
w ostatniej chwili przesunięta 
na inny termin. 

znac:Mów w Zwtią.ziku Radzie
ckim i w NRD. Znaczek ra
dziecki (wa,rt. 40 koJ,>.) prze-d
sta.wia kulę ziemską i k1rążą
ee.go wo~ół na.ej SIPUtnillca. w 
pcistaioi kręgu świetlnego, U 
góry umies7icr.rona. jest data wy 
strnelenfa pierwszego sputni

. .ka - „4 pa.źd7lie.m.iJka. 1957". 

.„ 
Jarosła.w Drobny, słynny te- o KR u c HY ni~ista. czech~slowa~, . któi;y 
zbiegi z kr&JU, 7'3.JMUJe &ę 
oboon.ie w Anglii wyrobem 

z e 
świata 

W rzędy poziome względnie .szachowa. 5. Mia.sto w Polsce 
pionowe wpisać pięcioliterowe - Statek monski - Ciemięzca, 
wyrazy o podanym z:na<:zeniu. okrutnik. 6. Rak morsJti - Imię 
Początkowe względnie końcowe r:nęskie - Miasto w Polsce. 10. 
litery wyrazów są wspólne, Rozrywki :fizyczne - Mieszka

triec Azji Mniej.s'Zej. 11. Narzę
dzia rolnicze - Kawon. 12. Ka
wałek papieru, inaczej ma1pa -
Pierwiastek chemic.zny, jeden 
ze si.tladill.ików atmo.sif ery, 

ZNACZENIE WYRAZOW 

Pionowo: 1. Rycerz Bedui-
nów - Bożek leśny - Piękny 
koń. 2. Zwierzę przedpotopowe 
,_ Na.q:ędzie kuchenne - Sila Rorzwią;ui.nie krz;yżówmd s u 
zbrojna. 3. Pałac turecki - biegłego tygOO;nd.a. -, 
SpaZJin, ścisk - Prawo, klaisz-
tor. 4. Zabytek - Przesilenie Poziomo: 3. Magelain. 8. Ana-
ekonomiczne. 7, Wyraz. mowa liza. 9. Kapiitan. 10. Akr. 11., 
..... Medal. 8. Waga drogich ka- Kr. 13. Tu. 14. Alina. 17, Oka
mieni - Stado Qzikich koni. ryna. 19. Ka.t. 20. Lils (wspak). : 
9. Sw:ięta księga mahometan - 21, Arogant. Pionowo: 1. Ta
Waga bez opakowania. na. 2. Gaza. 3. Makak. 4. Ga-

Pazdomo: 1. Nieszozę.śaie, lo.s pa. 5. Eliksilr. 6. ·Litr. 7. Nan
:n.ieprzyja:zmy - Kugl.a'z. 4. Na- du. 12. Ra1k.arz. 13. Tan.ina, 15. 
pis :na kopercie - Inaczej „Je- Lato, ·16, Nyisa1 17. Ok.a. 18, 
leni róg" (rocil:ima) - F-J.gwa AH, 
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Zna.cizek NRD (wart. 10 f.) 
pl'!Zedsta.wia sztucrzmego sateli
tę Zli.emi na tle ooęścd kuli 
ziemskiej i Księżyca, i rów
nież opatr.rony j!lst - w czę
ści dolnej - hisWl'ycrz.ną i;tatą 
„4.X. 1957". Jest to pienvsrm 
Wlllrfiość ·większej serili, którą 
poCtZta NRD przygotowuje z 
oka'Jlji t•rwającego obecnie Mię 
dzynarodowegu Roku G-oofizy
C2nego. DalsLe wart.ości, u.ka.żą 
się w lutym 1958 roku. 

Obydwa zna.ooktl, które poiwy 
żej reiprodu.lmjemy (ra.drzdecki 
po lewej, 111tieimieckli - po pra 
wej skoniie) są, k.Oil.Cll."U niebie• 
skJ.ego. 

wędlin. 

Stare, ale iare 

Urodziny 
burmistrza 

W małym miasteczku bel
gijskim orkiestra w pełnym 
składzie gra jakieś skoczne 
melodie przed domem, w któ
rym wszystkie okna są zam
knięte i okiennice zapuszczo
ne. Zdziwiony tą muzyczną 

manifestacją gość, zapytał 
czym została spowodowana. 

- Dzisiaj są urodziny bur-1 
mistrza - usłyszał w odpowie
dzi. - Gramy dla niego sere
nadę. 

- A czemuż to burmistrz nie 
wyszedł na balkon, aby was 
pozdrowić? 
Spośród orkiestry odezwał 

się rozgoryczony głos: 
- Nie mogę być wszędzie je 

dnocześnie! Gram przecież na 
bębnie! 

- Powiem ml natycJun:i,aBt, któ:re z was zaiczęlo? 

NIEZWYKLY POCZĄTEK 
MIODOWEGO MIESIĄCA 

W amerykańskim stanie C0\11 
necticut pewien 28-letni oby
wate·l na.zwislciem Richa.rd 
Spełlma.n, poślubiwszy sta.rszą 
o rok pannę Hut.tie p-OIWl'ócM z 
n:ią do swego domu i tu w go
drz.inę po ślubie nastą.pi.la. tra
gedia. Międrz.y ma.lionkami wy 
buchla. gwaltowna. sprz,eC!lika 
w c:zasi.e której pani Huttie 
rnullila się na męża t.rzyma.
jąc w jednym ręku nóż ku
chenny, a w drugim eiężkli 
młotek. Obydwoje małżoolko
wie z powodu ra.n ciętych i 
upływu krwi zost.ali odwiea:ie
ni do szpitala. Obecnie 7l!la.,jdu 
ją się w więzieniu (natura.lnie 
w oddrllielnyeh celach) i ocaie
kują sprawy są.dowej. 

CZY TAKA MĄDRA? 
W więziemu pa.ństworwym w 

Ida.ho (Stany Zjedn~e) 
znajduje się więzień skarz,any 
za. 67 włamań, niejaki Tony 
Haiwks, który nap.i.sal po.dręetL
nik dla zlodrziied pt. „100 spo
sobów kradzieży". Tony Hawks 
otrzymał od swych towa.m;y
szy więziennych przydomek 
„Mądra główka.". 

GRUNT TO REKLAMA! 

Radio w mieśeie Montreal 
(Kama.da) nada.je oocDiennd,e 
słuchowiisko pt. „Biblia. w epi 
zodaeh". Speaker usilu.jąe ~
interesować słuchaerz.y daJ&zym 
ciągiem słuchowiska. w te.n 
spa.sób za.powiiada nastę-pną 
erzęść sem: „Ozy .Kamn ]>lldej
m.ie decyzję· za.bida. Abla., CIZY 
też będrz.ie uwa.mł, że to jest 
brofobójsfJwo? Jeżeli ehcecd.e 
mieć <1dp.owiedź na. to fascyuu 
jąee pyta.n.ie, sluchajcie nasrzej 
f.ra,nsm.isji juti:o o tej samej 
godrzijn1e !''. 

GDZIE PRZYJMUJĄ I 
„EMJiGRAtl\'TÓW" 

W P-ołudniiowej Mryce, małe 
Pllliast00$~ Me.s$i,na lllOStalo za.o 

grożioine olbrzymią inwazją my 
szy i królików. Wla.dze miej• 
skie wyda.ty w świat następu
jący apel: Mes.sina. prz;yjmrue 
gościn.nie wszelkie ko,ty z ja,.. 
kiegołmlwiek kraju. Każdemu 
kooiemu emigrantowi 7iapew
ni,a, się d,a,ch i codziienną po1·· 
eję mleka i owsi.a.uki. O mię• 
sie nie .ma mowy, tego d-0.stu 
czą myszy i króliki. 

BRODY I STATYSTYKA 
Ozym zajmuje się statystyk 

w czasie wakacji? Oetzywiśc.i.e 
st.a.tystyką. Stąd posiada.my 
dane, których znaczenie spo
leeizme nie ujdzie tlliazyjej uwa. 
dize: oka.zalo s:ię mian<rwieie, 
iii mężczyzna o normalnym za 
roście i g<1'1ący się eodrziien
nie, osiągnąwszy wfok Ia.t 60 
zgol.il 250 miliOinów Wł{llSÓW 
za.r-0istu i zużył na te z.a.biegi 
3.252 godziny, azyli prawie pół 
roku. 

W dniu 
„Katarzynek" 

W dniu „Swięta. Katarzy
nek" w Paryżu można było 
oglądać nakrycia. głowy prq 
pomi.naJące lot sl)utlllikr. 



PQDZIĘKOWANIE l 
załodze za włożony trud i wysiłek w przedterminowe I 

wykonanie planu rocznego składa oraz życzy 

WESOŁYC~Y~~~~~~n!=!!~c~~~ ~!~!~~.~~~~DST I 
OR.G..\N. PART. OZORKOWSKICH ZAl{ŁADOW PRZEM. 
WEŁNIANEGO w OZORliOWIE, ul. 18 STYCZNIA 25/31. 

ur PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
GŁOWNEGO in:iyniera. z wyższym wykształ- , 
cenicm technicznym minimum 5 lat pralttyki 
na odpowiedzialnym stanowisku ze znajomo
ścią organizacji i prowadzenia produlrnji za
trudnią Zakłady Naprawy Sprzętu DrogQ'we
go w Pabianicach, ul. Lutomierska nr J9d. 
Podania należy kierować na wyżej podany 
adres do działu kadr. 6810-K 
MURARZY i pomoc murarzy. cieśli i polllDc 
cieśli, zdunów i pomoc zdunów. dekarzy i po~ 
moc dekarzy, kon.serwatorów, robotników 
magazynowych i transportowych o~az pala• 
czy na kotły wysokoprężne zatrudni m1tycil~ 
miast Miejski Zarząd Budynków Mic>ukal
nych Łódi-PO!csie. Zgłoszeni.a przy,imuie co
dziennie Zakład Remontowy przy ulicy 
Cze.sława Hutora nr 9 w godzinach od 7.30 
do 9.30. 6794-K 
5 MISTRZÓW budowlanych na budowach w 
Łodzi oraz kierownika na budowie w Zgie
rzu zatrudni Zjednoczenie P,udowl)ietwa. Mh1j
Ekiego Łódź 2 w Łodzi, ul. R7.gow1ka 100-102. 
Zgłoszenia przyjmuje dział ?.?.trudnienia i or
gan izacji. 6615-K 

FREZERA do obróbki metali na frezarkę po• 
ziomą, toJi:arza, mechaników rnas;;:yn wierz
chowych na maszyny nwalni:cze, mistrza 
warsztatu mechanicznego poszukują f,ódzkle 
Zakłady Obuwia w Łodzi, ul. WóJcza1)1ika 12. 
Reflektuje się na siły wysoko kwalifikowa
ne. Warunki i;-lacy do omówienia na miejscu. 
Zgłoszenia przyjmuje dzial kadr w godzin<ich 
od B <lo 15. 6620-K 

MISTRZA salowego na zellooły zgrzeblarslde 
wymagane kwallfikac,je 10-letni.a praktyka 
na tym stanowisku - i mistrzów zgrzeblar
skich oraz 10 śrubowników, 10 przykręca.czy, 
doro:rr.ów, palacza na kotły streblowskie, 
sprzl\taczld 1 robotników na pr1.ędzal!'lię, ucz
niów oraz uczennir.e na samor>r:i:11śn1ce wó:i:
kowe r.atrudnią n.atychmi?st Z.P.W. im. M. 
Ka111przaka w ł,od7.i, ul, f,aJrn,.-'\ U. 6899-K 

l\lfOLETERA do za.kładu rytowniczego or<iz 
formierza do odlewni mMali kolorowych 1 
przyjmą natychmiast ł,ódzlde za.kłady Meta
lowe Przem:vsłu Terenowego w ŁOdzi. ul. 
Strzelczyka 26-28. Zgłosze-nia przyjmule dziPł 
kadr w godzin<J.ch od 7 do 15. 6908-K 

SZOFERA-mechanika zatrud•n i' :n.atychmi.a.rt 
Spółdzielnia P"emysłu Ludowego i Artysty
czncv.o Konfekcja Art;ystyc:r.na". Zgłos:z.enia 
prz~.:{mu'il' Rię codziennie w biurze Soótdeiel
ni pr>y ul. Sienkiewicza 61 w godz orl 7 
rlo ~ . :10. 1''1"<:l·T< m= O~tOS~ENIA DROB~E )li 
I NIERUGHOMOSGI I 

1 

SPRZE~ I 
PLACE przy ul. Brz€- PIANINO do spr~ania 
zh'iski'.'!j .~prz>OOam,. Wia- Zachodnia OO. m. 2.'i po-
domoić Brzezm<'ka 3, ofcyna 21-063 
I<olqczyk 21068 g przeczna 1 · 

. · · . · MASZYNĘ l(abinetową 

. 

' WESOŁYCH SWll\T 
SZCZĘSCIA. OSOBISTEGO 

i wsze I kiej pomyślności 
w NOW\'M ROKU 

ż y c z y 
KLIENTOM, CZŁONKOM i PRACOWNIKOM 

Rada Nadzorcza i Zarząd 

Powszechnej Spółdzielni Spożywców 
w Ozo1·kowie 

' 
SZCZĘSCIA OSOBISTEGO 
w NOWYM 1958 ROKU 

liUkcesów w rytmicznym wykony
waniu zadań produltcyfoych, gospo
darczych i ekonomicznych oraz 

WESOŁYCH ŚWIĄT 
źyczy załodze 

1 

Dyrekcja, P..ada Robotrueza i Zakładowa 

oraz Podstawowa Organi~acija Pa~jna 

Ozorkowskich Zaldadów Przem. Baweł-
nianego w Ozoi·kowie. 

, 
WESOLl'CH SWl,i\T 

j pomyślnośd 

w NOWYM ROKU 
Dyrekcji l Pracownikom CZPB w Łodzi, 

.ia.kłlUlom kooperującym i załodze ora.z 
lepszej, rytmicznej współpracy -

• 
ZYCZY 

D)'rekeja, Rada Zakładowa. i Rada 
Robotnicza oraz Podstawowa 

Orglllililzacja .}'a.rtyjna 
O:rorkowskich Zakładów Przem, 

Bawelniia.nego w Ozorkowie, 

CZŁONKOM, DOSTAWCOM, ODBIORCOM 
i PRACOWNIKOM 

życzenia 

WESOŁYCH ŚWIĄT 
I OOSIEGO NOWEGO ROKU 
szezęścia osobistego i wsze1kiej ~omy3lno~ 
śei życzy 

Zarząd Okręrowej Spółdzielni 
Mieczankic,; w Ozorkowie. 

~ HA z1~rr;1 w caloścn .. Sin,ller" S;p<rzed.am ;>H
lu~ w częsc1ach kolo Lo nie. Ul. Rewolue.ii !905 
du .5 minut od kon:iun1- r. nr ll-4a (P<>łudnio
k2c1 ~ .s•1J"1,.pdam .. Wiado- wal front II p. prawe 
mnf;c, f,ó<l~. Grazyny 14 weilici.e 2048l g SAMOCHÓD ~rcedes jUMEBLO'WANIE siolo-
mo 7· Choiny. Stacherek SAMOCHÓD 0;robowY V 170 cztero<lrzwiowy wego „Chippendale". kry 
G 'SPODAR~T1-VO z za- małolitrażowy pilnie - stan idealny spr.z.Edam. sztal, obraz .sipr.z.e<lam, 
budow1m1am1 n pow1€rZ- 'lml'Jedam. Wiadomość. ć ń · 1 Ma· 41 21 21033 chni I ha w Lodzi l'l'rzy p;otrkow.sk.a 202. tel. Ogląda Obro cow Sta- 1a , m. 
s71J<oie Pabianickiej - 3'12-42 Bodz. 9-13 Ungradu 56. godz. l4-l6 GÓRNĄ .,Olimipię" w do 
mi(<.~z.k11n!ł' WQ]n<-' spne- .. OPEL-Olimpia" górna brym sta.nie sprzedam 
dam. Wia<lomo<ć z~ehod PIANINO czarne sn:>rZ€- kabriiolct gtan dobry na pilnie. Franciszkańska 
n ia 12a. blok 451 IV piP- rlam. Grabowa l5 Pasz- nowym ogumi€niu sprzie nr 98 __ ___ 21!_02_g 
tro m. 44 w g-:dz. 17-19 kowi~ki (Prostop.adła do dam. Wiadomość. Pimr- SAMOCHÓD „Opel Ka

J : KUPNO 

ul. Przyby;;.zewskiego) koW!lka 78. Codziennie det." w dobrym stanie z 
'\f ,Mi1'YNĘ do szyc,ia od godz. 8 do 11 zapa.wwym.i częściami -
damską ~rnbinetowa - eprzedam. Wiadomość ul. 
„,norz•»dam. ~li~owski('!e;o IiOMPLET mebli do sy- Azbestowa 18, obok &ta
'10. front (przy ul. 7.ie- pialnrr koloru kości sto- cji benzynow€j n;i StJry-
lone.il ~25 f! niowt>i sprzed.am. Dzwo- lrowskie.i 21100 g 
T:l')nOWKE „M<JUw:.. nić 328-39 21055 g NOWOCZESNY samo-
7ił" sprzedam. Tel MASZYNĘ damską ga bi- chód .. Oldsmobile" z czę 
?,M-00 21027 r nctową ""Pr?.<edam. Kiliń lidami za.pa.wwymi pil-
n,ADIO z adapterem i 
olvtaml l'Jprzedam. Ur~
dnicza 0-38 21001 p 

iski€go 47 m. 2-0 front nie &priR.dam. Ló<lź, No-
n pietro 21060 g wotki 19 u dozorcy 

BARAK lub tl.001ek pr~ 
r o·'nv kupi~. Lódt. ul. 
Liści' .. <:.ta 15 21157 
POMPĘ - &Sl'\OO-tlOC7.ĄC-;; 
11•, cRla ciinienia. do 5 
<1tm. ku1"ię. Lódź, ul. Li
~c:J1sła 15 211.58 g 
7.F.GAP'KI n;;reczne.~u
F.;?;~{oCL'.}ne nawet nie- MASZYNĘ dvi.ewianska 
k<lmDlPtne J,u"QujP., nową „KnHta"-S" nowo
?".nierslrn 93a-12 (.Tul!a-1 "7~.S.J11\ eor;lf'<lam. Tel. 
nów) 2064'1 G ~!H-68 ii;cdz. lS.--:l-0 

'?I.A.NINO krzyżoweczar ~Yl<Łi---;:-J"'Ui\aki' 
t\e sp!'zedam. tel. 325-82 .. Jawa" .• ,Puch" sprze

dam. Sienkiewicza 6-19 
od 9-16 21090 f!, S/\MOCHOD Oó!obowy 

.Willi,., Overlano" .sprze 
dam. Pabi<lnicka 81 1.UASZYNĘ „Singer" ga

binetową oraz aparat ra 

,„""""-----------------------~----·• di()wy samochodowy no ł ł wy 6 lub 12 V "1przedam. 

~ SERDECZNE ŻYCZENIA SWIĄT ECZNE : ~1~~;;:~ :::si~~a~ 
# i NOWOROCZNE 1 Al,ek •. "-llndrów Lódzki ul. 

! 
~~n ~g 

I MASZYNĘ .,Singer" ga-

Biuro Rekla,m i Ogłoszeń ~ 

Pracownikom z oddziałów produkcyjnych 
i personelowi administracyjnemu - za 
przedterminowe wykonanie planu roczne~ 

go - Hrdeezne podziękowanie składa 
Dyrekcja, :Podstawowa Organizacja 
Partyjna, Rada Robotnieu I Zakła

dowa orą.z 

Z, M. S. 
Pa~anleJ.dch Zakładów Przern. 
Jedwabniczego w Pabia,nicach, 

ul. Konstantynowska 38. 
a z okaz.ii nadchodzących 

Swiąt 
. 
I Nowego Roku 

życzy całej 7,a.lodze wiele szczęścia I ra
doici oraz dabzych, lepszych wyników w 
pracy. 

8AMOCH0D (nowe ogu KURS kroiu i szvci.a 
mienie) stan dobry sprz.e TKWP. Zaoisv .sekreta
dam za 30.000 zł. Tel. riat szkolv Obr. Stalin-
236-12 dzwonić od J::i 1uadu 27 !!od.z. 8-15. 
----·--- - -- 17-19 6609 k 
LODOWKĘ bydgoską z lCURSl'. samocnc<lowe 
silnik:i€m, kornpreoor€m amątorski€ i zawodowe 
i trarn•.formał.orem (LOO I) kat. Il i Ul TKWP. Za
sprz..edam. Mioe'1c.zarsk.i€- pis~ Tuw·ima 15. 1<001.. 
l{O 7, m. 8 front, II pi()· 8-15 6474 k 
tro. Mikulski 21137 g P0U3KJ-Zwiąwk Moto-
TOKARNIĘ 1'/, m - rowy w Lodz.i ul. Piou-
(i.z.wei.s.ap.arat). pilę me- kowska 183 przyjmu.ie 
oha.niczną spr:ieQam. O- za.pisy na amator,s[{;c 
f€rty do Biura Ogłoszeń kursy .wrnochodowo-m;r 
Łódź. Pi{)łrkowska 96 tocyklOW€ 6524 K 
~:! .. 211~_„ __ ~l:i.~g ·--------, 
PUSTAKI „Alfa" 12-ce- I LEKARSKIE 
głowe w ce!!lJie 12 zł ,s.ztu J 
ka. 750 szt. .sprz.edam. • . 
Tel. 33HJO 21146 g Dr RElCHE.It spec.iali

,<;it.a w€n€ryczne. skórne 
pldowe (zaburzeni.a) -
8-9, 16-19. Piotrkow
ska 14 2078!' g 
Ur J;i,dwlga ANi''VttO-

CIĄGNIK ,Lanz-Buldoi:' 
25 KM po r€monoie -
now€ ogumieni€ (28.000) 
,<;prnedam. Ló<lź, Nowe 
Złotno, ul. Rąbjeńsk.a 32 
SAKSOFON t€•nor marki WICZ, &kórn€, W€llerycz
„Koleri" stan pierwslZIO- 11e, kobiece, 15.30-19, 
r-zę.dny sprZ/edam. Ko- ul. Próchnika B 
oernika 21, m. 3. tel. RENTGEN ocześwietla-
366-55 21185 g nie klatki piersiowej. żo
MOTOCYKL „Jawa" pil łą-:lka dir Baran. Piotr• 
ni€ ;;.mzedam. UL Drew - kow.sH:a 103 m. 12 co-dzienni€ 20793 G 
now.sli:a 33· m. 2 PIĘC TROJEK t€1. 333-33 
SAKSOFQN nowy sprze Prywatny Punkt W€
dam. Karolew. Gro<lzień zwań L€karzy Spec.iali-
ska 24, m. 4 ____ ~ stów załatwia wizyty 
S-AMoĆBOD ,Mookwicz' domowe całą do_b_,,ę __ 
do siorzedanii<i, ul. Huto- DZWOŃ PIĘC RAZY 
ra 50. . garaż godz. 13 PIĘC (tel. 555-55) Na~ 
d<> 1B 21205 g ~la Pomoc L€karzy przy 

I 
sle C1 natychmiast do 

LOKALE I domu odpowiedniego 
.specjalistę. Czynna ca-

----------'· la dobe. 19924 g 
P01{0J z dużym przed
pokojem W€ Wl<>olawku 
zamienię na podobne w 
Lodzi. Oferty Biuro 0-
g-ło,szeń. Piotrkow&ka 96 
pod, „21084" 21084 g 

Dr NITECKI specjali
sta skórne, weneryezne, 
moozoplci.owe 16-18 -
Nawrot 32 
itEWELA.C.-J.A-! __ K_a_rn_a--
wał.owe ma.seczki upięk
r;.za.iąoe oere na wieczór 

I NAUKA I 
oraz wszelkie z.abi€gi no 
w_ymi sPOSobami wyko
nuje gabinet nowOĆz.ei;-

•--------' n.ęj koomoetyiki i masażu leczniczego Lucii Pła.w 
KURSY ma~ynopisania sklej Lód<l. Mick.i€wicza 
stenotypii, l:iiurowoścrl 21, tel. 381-0~ 
Stowarzyszenia Sten<>- ----....:.----
grafów J. Ma.':lzyni.stek ·- , . PRACA I Zapisy PL Zwyci.ę.stwa 2 
t€l. 278-16, Piotrkow· 
ska 83 tel. 306-46 -----___ _. 

WYBl'l'NY fachowi.€C do 
produkcji przezr<XlZ,y (re 
klam kinowych) potr.Z€b 
ny. Tel. 339-lB dzwonie': 
godz. 13-14 21156 

zA.ifLAJ>-Y--riosk:~ 
nia RZ€miooła w Lodzi. 
u.i. Łąkowa 4. tel. 289--05 
wewn. 4 przyjmują zalo
srenia na zaoczne kursy 
zeg~mistirww61ki€ przy
gotowujące do egrzaminu I 
czeladnicre.e:o i mi.strzow no·z·uE I 
skie•go. Termin do 15.I. C 
1.958 r. 6682 k 

~OWOCZESNEG~ -~ SLUBNE suknie i balo
JU dam&ki€go, dziec1ęre we oraz ka,p.\ti dochrztu 
go nauczymy szybko c;.. wvipoż.v~m. Obr. Sta
p~tenrowanym .wynal.az- Jinf!,·radu 32 m. 3.9 godz. 
kieJJ?-. Gwa.ra.ncia. Infor- 1(}--;18 20747 G 
mac.i€ Nawrot 32 URUCHOMIĘ nowe wo 
KURS ksiegowoś<!ii - dukc.ie chemiczno - far
TKWP. Zapl.sy seki;eta- matf:lutyczn€ na dogod
riat szkoly. Piotrlrow- nych warunkach dla zgla 
ska 115, .e:odz:. 8--15. sza.iącego. - Zgłoozenia 
wtorki i środy godz. Warszawa 12, skrytka 
8-17 6812 k pocztowa 30 66~ k 

:t: OKAZJI PRZEDTERMINOWEGO 
WYKONANIA PLANU PRODUKCJI ZA 
ROK 1957 
za wlożony trud i wysiłek składa podzię
kowanie -
Dyrekcja, Rada Rohotn!cza. i Zakładowa 
ora:i: Podsta.w<1wa Org'lltll11.a.c.ia l'artyjna 

Ozorkowsldch Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego w Ozorkowie 

życząc równoczeltnie zdrowych i wei;olych 
Swią,t, wszelkich pomyślności o.sobistych I 
oraz daiszych sukce5ÓW w wykonywa niu 
zadań produkcyjnych w NOWYM 1958 
ROKU. 

KLIENTOM. DOSfA\\COM 
Plł!COWNIKO'.\ł • 

WES()f.l't:H S\\ IĄT 
i pom;tśłneJ.{o 

NOWEGO Rt)KU 
ż „ c z y 

Dyrekcja MHD Artykuła.ml 
Spożywozymi I Pnemyslowymi 

w Ozorkowie. 

Za przedterminowe wykonanie za.dan pro
dukcyjnych na rok 1957, za włożony trud 
I wysiłek serdeczne podziękowanie 11kłada 
załodze - oraz życzy 

Wesołych Świąt 
i dp.lszych sukcesów na odcinku wykony
w:mia zadań produkcyjnych, gospodar
czych i ekon()micznych -

w n.ow'łm Roku 1958 
Dyrekcja, J>odltawowa Organizacja 

Partyjna, Rada Robotnicza. 
i Zakładowa Pabianickiej Fabryki 
żarówek „POLA~I" w Pabia.rucach, 

ul. Grobelna 4. 

CZŁONKOM - KLIENTOM -
DOSTAWCOM i PRACOWNIKOM 
z ckazji nadchollzącycb , 

Swiąt 
i N owego Roku 

1958 
szczęścia osobistego I wszelkiej pomyślno
~ci życzy 

Rada Nadzorcza i Zarząd 
Powszechnej Spółdzielni Spożywców 

w Pabianicach 

DOSTAWCOM, ODBIORCOM oraz 
PRACOWNIKOM 

Wesołych Świąt, 
szczęśliwego 

N OJAJe11.o Roku 
żymy 

Dyrekcja, Ila.da Robotnicza i Zakładowa, 
P.O.P. Zgierskich Zakładów Remontu 

Maszyn Przemysłu Włókienniczego 
w Zgierzu, ul. Dąbrowsltiego 15-17. 

ZASTEPSTWO wyt,wór-1 SKLEP z zaplecziem ul, 
ni koszul mę&kich na Główna przy Kilińskie
Kraków i okolice Przy.i- !(O zamienię na 2 poko-s 
me zaraz na rachunek i€ lub duży pokój z ku
wlasny. - Oferty 26410 c hnią. Oferty Biuro o-

Dnia 20 grudnia. 1957 r. zma.rł na.gie 
w wieku 75 lat 

S. t P. 
inż. CEZARY BAUMAN 
st. projekta.nt Mia.stoprojektu Łódź. 

W Zmarłym utraciliśmy wzorowego 
pracownika i dobrego kolegę. 

.?rasa" Kraków. Rvń-eik i;rlosz€ń Piotrkowska 96 

1
4~ . 6663 k ood „21047" 21047 g 
POSIADAM loka.I rze- WYT\VOiNIAWÓd Ga
rrueśll1;ic:z..v w dobrym wwych „Rudzianka" i<>
pun~cie - Jl?mukuję feruje do.stawą .swych 
wsipolmka .z gO<towką. - produkitów na wooEla, 
W1adomośc Póbnocna 36, chrzdny i dni świątecz
m. 6, rói S1€I"1:i111ga . (P~irk ne. Do.stawia najlepszy 
Hel~p_ó_w). Dziedzmsk1 produkt na miejooe za-
PltZYJMĘ wspólnika do mówienia. Wiadomość 

Pogrzeb odbędz.ie się 22 grudnia 
1957 r. o godz. 14.30 na cmentarzu 
ewangelickim przy ul. Ogrodowej. 

DYREKCJA i RADA ZA5:ŁADOWA 
MTASTOPRO.TEKTU ŁODZ. 

Po długiej chorobie zma.rł w dniu 
20 grudnia 1957 roku, pr1..eżywszy lat 
5ł nasz najukochańszy mą,ż, ojciec, syn 

i brat 
s. t p, 

mgr inż. Marian Kruażyr 
Pogrzeb z ka.plicy cmentarnej przy 

ul. Ogrodowej odbędzie się w dniu 22 
grudnia br. o godzinie 12, o czym za
wiadamia.ją, pmostali w głębokim smu
tku 
ŻONA, DZIECI, MATKA, BRACIA, 

i RODZINA. 

tartaku i betoniarni. z tel. 329-42 Lódź. ul. 
wkładem 60 tys. zł. Of€r Browan1a 21 21130 g 
tv tylko. poważn€. Biuro LOKAL w śródmieściu 
Oi?losz~m. P1otrkow.~ka 96 DOSiadam on:vimę w&Pól 
pod „21147" 21147 g ni.ka. Tel. 2H-58 

KONKURS 
Instytut Jedwabiu Naturalnego w Milanówku 

ul. Skargi 14 
OGŁASZA KONKURS 

na ~tanowisko kierownika samodzielnego 
Doświadczalnego Za.kładu Pr7iędzalnictwa 
w Lodzi. Wymagania: · 

. l. ukończone studia wyższe ze specjaliza
cJą przędz:alnictwa wełny, 

2. 5-letrna praktyka w p~zalnictwie weł
ny czesankowej. 

l
~ SKŁADA WSlYSTKIM SWOIM KLIENTOM , ~i~7;~~!skasp~~~mi€,~~ 
ł~~· I "trf0icyna V wejście2. 10r67oi~ 

Wydawnłotwa. PrMowego 1 I J)ZIURKARKĘ bieliźnia-1 
JtSW „PR.ASA" w Łodzi. ~ ną sprzedam. T€!. 

\ 23&-12, dzwonić od go-

------------------------....:.,,;. .. · dziny ie 21110 g ---··------------• 

O~erty wraz ~ załącznikami: życiorysem, 
odpisem dyplomow, zaświadczeniami z do
tychcza~o~ych mi~jsc pracy należ.v nadsyłać 
w termm1~ do dma 10 styrznia 1958 roku do 
Instytutu Jedwabiu Natu.ralneizo w Milanów
ku. Uposażenie od 3.200 do 3.600 zł. 
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George 
• nie 

ale„. chce 
George Knight bardzo by 

chc:ial poprawić rekord świa

towy na 10.000 m. Ten jamy 
blondyn, sz;czuply, blady tre
nuje tvlko dwie godziny dzien 
nie. · Od cza.su gdy pokona! 
Chr<1<mifka, Zimnego i Pirie 
(13.05.07 w bleru na 5.000 m) 
An!!l'cy za-częli nazywać go 
po imieniu, 

... Uwa.ta.m, te 
nie t>05iadam 

'' je..onC'Ze dosta-
teC'Ł11ej wytrzy-
ma.!oścl, wlec 
bie1tam dwie 
god2iny d'Zien
nie w fowa!"ZY
~twie kolegów. 
To wysta.rczy. 

Metoda 
mwedzka? 

Pra.wle. 
Pl"Z.ebi.eg.a.M ..,;„,s 
razy po 3 ki:W
metry z pt"ler
wa.mł co 300 m 
dla OOtJOCZynku. 
Te 300 metrów 
J>M:echodzę lek-
kim, miarowym 
krokiem. Jestem 

sa.m s<>ble trenerem. Mam na. 
dzi cję. ze w Pl"ZYB'Złym se-zo
n ie 'lldola.m Mil\gnl\Ó wynilk t>O 
niżej 29 minut na 10.000 m. 
Nie C'Zllję w sobie „świętf!go 
zapału" do biegania. Na.lle
piej lubię mu'Zykę, której 'l 
przyjemnością slucha.m w 
moim domku pol<l'Zonym 80 
km od Lon~u. Koledzy I 
przyjaciele wiele praoowall 
na.d tym, teby mnie sklotrl.S 
-do ood?.iennego treningu. Pra 
wie 'Zlllusi,Ji mnie do tego. 

Kragh t ma 24 la.ta i jest cy-

imprezy 
sportowe 

Tenis stolowy. Eliminacyjne 
rozgrywki grupy łódzkiej o 
wejście do II ligi przy u~. Pół
nocnej 36 od godz: 9. MJStrzo
stwa kl. A~ Zgrzebna - Baw,~1-
na, godz. 9.30, ul. Nowotki 1~6 
i w Kolumnie Pogoń - DKS 
godz. 10. W Pabianicach II Ii 
ga: Start (Pab.) - Gwiaz:da 
(Bydgoszcz), godz. 17, ul. W"ar
szawska 24. 

Podnoszente ctętar6w. W Sie 
radzu Warta - Gwardia (?...), 
godz. 13.30, a w Skierniewicach 
LZS - LKS, godz. 11, liga wo
jewódzka. 

Koszykówka. Resursa - Ko 
lejarz (Tarnowskie Góry), II 
ligą żeńska, godz. 16.30, ul. Za-I 
kątna 82. 

rowniikiem przemysłowym. 
Przed siedmiu laty nie myślał 
do czego doprowadzi go ma
ły „cMLotS-eountry", w którym 
przypadkowo brał udz:ial. 

LóDZ. Po pierwszym 
d.n1Ju eliminaoji pinig-pong0-
WYch o wejście do II lhgi w 
grupie łódzkiej prowadzi Me
talowiec (Lódź) - bez poraż-

- Nie lubię biegać na pl"le- ki przed Wisłą (Plocik). Meta-
łaj - zwierza się Knight. - lowiec pokonał Wjslę (Plock) 
Mat"lę o tym, aby pobić kie- 7:3, PBSE (W-wa) 6:4 i Stal 
dyś rekord świata. Zwy'cię- (Bielsko) 9:1. Dziś dalszy ciąg 
stwo olimpijskie wydaje mi rozgrywek w saH przy ul. 
się mniej ważne. Jestem skłon Pólrux:nej 36. 
ny pnypuszczać, że Kuc ZAKOPANE. - Slalom-gi
osi~nąl maksimum BWoich gant w konik. k<Ybiet wygrała 
możliwości przebiegaJl\c 10.000 M. Daniel, a w kOl!lk. męż
metrów w czasie 28.3.0. Ale ozyz:n Ciaptaik. 
sądzę również, że można BUDAPESZT.· - W meczu 
uzyskać lePB"ZY wynik. Nie dxugich reprezentacji Węgry 
chcę 0 tym mówić, bo zapew zremisowały z piłkarz.ami NRF 
ne nikt mi nie da wia,ry. Ale 2:2. 
wyda.je mi się, że można BRAUNSCHWEIG. - Junio
osiągnąć czas o nrlnutę lepszy rzy p:Ll:karzy NRF zremisowali 
od rekord11 świata usta-nowlo- z Węgrami 3:3. / 
nego Pr'ZC'l biegacza radziec-
kiego. Mme juz w ni~a.Ie~ej l Już wkrótce 
Pl'73'nlości przekonaC1e s1ę, 

że się me myl~. Nie ~yślę KONKURS SPORTOWY 
przy tym o sobie, '5o u trzy 
- cztery iata stanę do mar.a-

1 
Dziennika i SKS Społem tonu.„ 

Perypetie z III ligą 

Gdy lllniej~zość chce 
decydować o większości 

Od kiedy to w życ:iu dem0-
kraty>cznym mniej.s:rość ma de 
cydować o większości? Dziw
ne pytanie, prawda? A je
dnak na cusie, gdyz skiero
wane Pod adresem ta·k zwanej 
ligi międrzywojewód-z.kiej-1002-

kiej, która. zagrmona w 
5W<rim istnieniu J>QStan<l'Wiła 
~oma.gać sdę w PZPN jej utny 
ma.nia. 

Co ją do tego sklaltlia 
nie trudno się domyślić, ale 
ani rusz nie możemy pojąć, 
jakie upoważnienia ma ku te
mu. Aby wyjaśnić Czytelni
kom o oo chodzi musimy 
cofnąć się do odbytego zebra-
nia przedstawicieli klubów 
trzecioligowych. Niektórzy 
członkowie III ligi potrak:towa 
li je jako zwyadą odprawę ro 
boczą, inni na<tomiast jako„. 
walne zebranie, Na. tym „wal 
nym zebraniu" zjaiwi!lli się de
legaci zaledwie ośmiu klu
baw, choć III liga liczy ich 

14. Może się wydać, ze pmo
sta.lym uczestniikom r-O<Zgry
wek trzecioligowych fosy tej 
orga.ni:zacji są zgoła obojętne, 
ale nie sądzimy, żeby to odpo 
wiadalo prawdizie. W dodatku 
delegaci rad-OmlSZJCZańskich 
Czarnych Wlókniairza ze 
Zduńskiej Woli wyraźnie 

III ligi, pisaliśmy o tym dość 
obszernie nie będziemy cyt04 
wać argumentó;v znanych na-
51zym czyte!Jnikom. Zreszt" 
LOZPN nie uważa sieb~e za 
in.stal!lcję wyrokującą i g!<ll.'I 
decydujący oddaje walnemu 
zebraniu. Będzie tak, jak ono 
po.stan<YWi. 

:=z całego 
świata= 

oświadczyli, że III liga już 
ich nie obchodzi, pO<Jtieważ 
spadli do klasy A. W pozo. 
stałej szOOtce dolicwno się 
przed.s:tawicieli tylko dwóch 
klubów należących do LOZPN 
(pabianioki Włókniarz -i Kole 
jarz), podczas gdy· dalsza 
czwórka reprezentowala tnte
resy okrę.gu kielec>kiego. I ta 
szóstka eh-ce opiniować czy 
ŁOZPN pootępuje sloozrnie dą
żąc do likwidacji III ligi ta
kiej, jaką mieliśmy ją dotych
czas i zorganiwwania własnej 
z klubów bezpo6rednio podleg 
łych LOZPN. Nie żałowano 
kryty'Cznych uwarg, co obradu 
jącym nie sprawiało specjal
nych trudnooci, ponieważ nie 
było na tych obradach p:raed
stawicieli LOZPN których z 
tych, czy też innyCh względów 
„za.pomniano" zaprosić. 

Ktoo może zadać pytan:ie1 
dlaczego Kielce tak UP-O'l'C'ZY• 
wie <tb.s1.ajl\ przy utrzyma.nlu 
w6.półpracy 'l Lod.zią? Dlacze
go mia.stu temu tak bardzo 
na tym zale-ży? A właśnie: 
dlaczego? Odpowiedź jest jed 
na - okręg Kielc zdoła.I 7Jl'a
'Zić do siebie wszystkich, S'liCZe 
gólnfo sa,siaduj!l,CY z nJiJm o 
mil'!l-z,ę Ra.dom, czego przy• 
kre odglo.sy mieliśmy na wal
nym zebraniu PZPN. Z jed• 
nej strooy Radiom pod żad„ 
nym pozorem nie chce wch<>
dZić w orbitę działania Kiela 
i zdecydowanie ciąży ku War 
szawie, a z drugiej Lódź nie 
ma najmniej.szej!o :illlterBS!U w 
utrzymaniu śc!słego kontaktu 
.z dotychczasowym kontrahen
tem III-ligowym. Przyłączenie 
Radomia do Warszawy i „roz• 
wód" z Lod!zią grozi piłkar
stwu kieleckiemu utratą obeo 
nej pozycji, p°'zo\Sltaloby mu 
bowiem zaled'Wie kilka zespo
łów III-li~owych, a to diablo 
mało, żeby stworzyć wlaooą 
III ligę. I stąd te ro~a-czli
we WY'5ifki i czepianie się 
każdej możliiwości, byle utrzy 
mać się na dotychcza1S1owym 
poZiomie. Z jedinej strony ma 
my tutaj do czynienia jakby 
z wa1ką o byt, a z drugiej z 
jakże niepoważnym zachowa
niem się i poczynaniami, 
Przykład? przedisrtawicie
le Kielc nie raczyli stawić się 
na ozwarbkową na.radę w 
Wam:1lawie w PZPN, którą 
przecież sami epowodowali, 

PAl..AC-Pl..YWALNIA 

N owy pałac-pływalnia przy-
był Moskwie. Posiada on 

5 krytych basenów pływackich, 
z których trzy 
1ą długości po 
25 m, a (lwa po 
50 m. Tak więc 
obecnie Moskwa 
dysponuje już 
trzema basena
mi o wymiarach 
olimpijskich, f.1. 
o długości 50-
metrowej. 

PONURA ST ATY STYKA 

S tatystyka prowadzona pr.z:ez 
amerykańskie towarzystwa 

Ubezpieczeniowe wskazuje, te 
w okresie ostatnich 30 lat umie 
ra dziennie przeciętnie trzech. 
sportowców na skutek nie
szczęśliwych wypadków pod
czas zawodów. W Stanach Zje 
dnoczonych najbardziej ntebez 
pieczną dyscypliną &portu oka
zuje 1ię base-ball, tutaj bo
wiem zanotowano lrednio 24 
wypadld śmiertelne ro~znie. Na 
drugim miejscu w tej ponurej 
statystyce figurl).je ameryk!lfi
ski futbol - (12 wypadków) -
jak z tego widać, niebezpiecz
niejszy dla życia zawodnika 
ni.i: boks. Pięściarstwo zajmuje 

trzecie mie1sce z 3-4 wypadka 
mi śmiertelnymi. Nie zanoto
wano od r. 1935 śmiertelnych. 
wypadków w lekkoatletyce, ko 
szykówce, hokeju na lodzie I 
tenisie. 

„TENISOWE" UPODOBANIA 
MILIARDERKI 

W §wiatku tenisowym wtele 
się ostatnio mówi o ewen 

tualnym małżeństwie znanego 
tenisisty Patty z amerykańską 
miliarderką Barbarą Hutton, 
ktÓTej jeden z poprzednich mę 
żów, von Cramm, był również 
znanym tenisistą. Ciekawe 
że miliarderka amerykańska u
podobała sobie wybitnych mi
strzów rakiety. Czy tym razem 
znajdzie upragnione szczęście? 

WIELKI TALENT 

W ynikamt 4.01,5 na jedną 
milę t 13.25 m na 3 mile 

(4.828 metrów) m?ody lekko
atleta australijski Albert Tho
mas wpisał się na listę wybit
nych biegaczy świata. Najbar
dztej zdumiewające 111 jego po 
stępy poczynione w biegu na 
3 mile - z 13.36 na 13.25, czym 
zdetronizował rekord;'.tstę Lan 
dy. Thomas ma dopiero 22 lata 
i był piąty w Melbourne w 
biegu na 5 km z czasem 
14.04,08, ale zdecydowane zwv
cięstwo Kuca w tej kbnkuren-

cji nad Brytyjczykami zaćmilo 
ten, skqdinąd doskonały wy
nik. Thomas nadal usilnie t~e 
nuje, przebiegając dziennie 10 
do 20 km. Obecnie zastanawia 
się, czy ma trzymać się dystan 
su na 5.000 m, czy też specjali
zować się na 10.000 m. Decy
zję pozostawia swojemu trene
rowi Ceruthy'emu, który prze
konany jest, że jego uczeń ma 
możliwości osiągnięcia jeszcze 
lepszych wyników. 

POW ROT 
„MARNOTRAWNYCH 

SYN o w·~ 
piłkarstwo Szwecji stoi pod 

znakiem powrotu „synów 
marnotrawnych". Wrócił z 
Włoch Gren po nim zameldo

wał się Gunnar 
Nordhal, repr<!
zentacyjne dre
sy Szwecji przy 
wdziali również 
dwaj jego bra
cia, BerttZ I 
Knut. Ostatnio 
zjawił cię czwar 

ty z rodztny utalentowanych 
Nordhalów, 20-letni Goran, któ 
ry zadebiutował na meczu prze 
ciwko F'inlandii. A wszystko to 
robi się, by wzmocnić repre
zentację na finały mistrzostw 
świata. 

W swojej bezkrytycZl!lej oce 
.nie prze&stawiciele klubów 
okręgu ltieleokiego posunęli 

· się tak daleko, źe odmówili 
LOZPN jakiegokolwiek pra
wa decydowa.nia o losach 1_11 
ligi i po.stanowili :iJnterwenio
wać w Warszawie niech 
się Lódź tłumaczy przed naj
wyższą magistra turą piłkar
ską. I wy\Zllaczając termin 
ewentualnej kortferencji w 
Wanszawie postąpili, mówiąc 
oględnie, niegrzeczmie. Znów 
bowie-1 „za.pomnieli" oficjal
nie zwrócić się do za,rządu 
LOZPN i zaproisić przedstawi 
cie!a na tę na.radę. 

Sprawa III ligi nabiera spe 
cjalnego posmaku. Wytworzy
ła się wohSl jej dz;iafa.Lności 
wr~ niezdr'O'wa a tmo.s.fera, 
nie dająca się utrzymać na 
dalszą metę. Komisja III ligi 
systematycznie uohylala się 
od WISJ)Ólpracy z wladzami 
okręgu lódz:kiego, dJzialała na 
jego terenie. Była jakby 
państwem w państwie. Ale 
nie jest to jed:ytny powód, dla 
którego Lódź dąży do odse
parowarua się od współpracy 
z Kielcami. Wymagają tego 
najżywotniej.size interesy klu 
bów łódzkich, członków 
LOZPN. Ponieważ swego cza
su występując z inicjatywą 
stworzenia w Lodzi własnej 

I tak dzlalaJ3,Ca. nurlejnoś6 
chce na.rzucić swój punkt wl
d'llenia. zdecydowanej więk" 
mości. Na co liczy - nie wie 
my, gdyż pewne jest, że 
ZMząd LOZPN w niczym nie 
ztnienil swojego 61taru:>wi\9ka, 
Oddaje decyzję walnemu ze
braniu, które powinJno najie
piej ocenić czy akirę,g nMZ 
stać na zorgani:zowainie wła
snej III ligi, czy utrzymać do 
tychczaoowe lrontakty z Kie!· 
cami. Pozwolimy sobie jednak 
nie rokować widoków tej dru 
giej koncepcji. 

K. ROZMYSLOWICZ 
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WAZNE TELEFONY 

Pog.ot. Milicyjne 253-33 
Pogot. Ratunkowe 254-44 
Straż Pożarna 08 
Kom. Mie.lska MO 292-22 
Miejski Ośr. Infor. 359-15 
Pryw, Pomoc Lek. 333-33 
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